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Stany I j .  przystąpiły do „Dnia p ra e f .

Kraków, 21 sierpnia. Krakowska Izba Rol­
n icza  podaje, że wedle dotąd nadesłanych spra­
w ozdań z 15 powiatów województwa Krakow-

ror-
j miary zniszczenia, wywołanego przez powódź 
tegoroczną wyrażają się w następnjcych cy­
frach:

1. Gospodarstw zniszczonych 72981.
2. Ofiar w ludziach 55.
3. Utonęło: koni 92, bydła rogatego §34, 

najwięcej w powiecie Dąbrowa 514 sztuk, w po 
wiecie Brzesko 142, pow. Tarnów' 84, Nowy 
Sącz 59, trzody chlewnej 2479 sztuk (Dąbrowa 
11.43, Brzesko 705, Tarnów około 300, N Sącz 
130, Mielec 112) drób w tysiące (około 11.000 
sztuk).

4. Woda zniszczyła pili pszczelnych 1088 
(Midec 280, Brzesko 271, N. Sącz 174).

5 Drzew owocowych 34023.
Cyfry te uzupełnić należy liipustalnnemi je­

szcze w tej- chwili datami co do zniszczonych 
bundynkćw, inwentarzy martwych, mostów 
! około 7 km.) walów ochronnych około 5 km. 
dróg itd. Gospodarstwa nad Wisłą, Dunajcem 
i Wisłoka są. przeważnie zniszczone w 100 pro­
cent, to znaczy straciły podstawę normalnej 
egzystencji. Plony uległy zniszczeniu na. obsza­
rze około 130 tysięcy hektarów (wartość około 
75 miljonów zl.). Koszt obsiewu te g o  obszaru 
około 6 milj. zł.

Ogólny obszar roli, zniszczonej przez powódź 
w całym kra.jit wynosi około 250 lys, hektarów, 
a w związku z fem łączna szkoda o cen ia n a  jest. 
w tej chwili na około 200 miljonów złotych D ojsce. 
lączając straty  skarbu państwa i samorządu

. Genewa, 21 sierpnia (PAT). Dyrektor 
rmedzynar. biura pracy otrzymał oficjalne 
_awiaaomienie, podpisane przez prezydenta 
Koosevelta o przystąpieniu Stanów Zjedno­
czonych do m iędzynarodow ego biura  pracy.
T. ty<ulu te£Q członkostwa Stany Zjedn. nie
biorą na siebie atoii żadnych zobowiązań,; skiego (brak sprawozdań z 2 powiatów) 
w.Vpływa,jących z paktu Ligi Narodów.

Kanclerz Austrii we Włoszech.
Florencja 21 sierpnia. (PAT). Agencja Ste­

rani donosi: Dzisiaj o godz. 10 min. 43 przybył 
tu kanclerz Schuschnigg w towarzystwie dwóch 
Wyższych urzędników. Na dworcu powitali kan­
clerza. MussoJini i Surich oraz szereg innych 
wybitnych osobistości. Spotkanie Schuschuigga 
Z Mussolinim miało charakter bardzo serdeczny.

P ow itan ie .
Florencja (PAT). PowitanSo kanclerza 

Sehuscbnigga we Florencji miało charakter 
bardzo uroczysty. Na- poronię, udekorowanym 
flagami, ustawiły się kompanje honorowe mili­
cji faszystowskiej z orkiestrą, oddziały młodzie­
ży oraz malownicza, grupa urzędników' mimicy, 
palnych Florencji w historycznych strojach re­
nesansowych ze sztandarom.

R ozm ow y.
. Florencja (PAT). Kanclerz Schuschnigg udał 

się z willi Antinori do pałacu Montalło, który 
jest własnością znanego antykwarjusza florenc 
kiego rle Marinisa, i położony jpst na połowie 
drogi wiodącej z Florencji dio Fiesole. W pa­
łacu tym oczekiwał go Mnssolini ze swą świtą.
Obaj mężowie stanu odbyli dłuższe rozmowy 
polityczne w bihljotece pałacowej, poczem spo. 
żyli śniadanie. w którem wzięło udział 16 osób.
Po śniadaniu Mnssolini i kanclerz Sehuschingg 
kontynuowali rozmowy rozpoczęte przed po. 
łudniem.

70 tys. żydów zb'8oła z Niemiec.
Londyn, 21 sierpnia  (PAT). K orespon­

dent Reutera donosi z Genewy: N a konfe­
rencji żydow skiej w Genewie s ta ty s ty k  ży­
dowski Ja k ó b  Leszczyński w  przemówieniu 
swem ośw iadczył, że naskutek prześlado­
wań ze strony naród, socjalistów zbiegło 
z Niemiec od czasu dojścia do władzy re­
żimu hitlerowskiego prawie 70.000 żydów.

Mówca zaznaczył, że chociaż położenie 
żydów  w  E uropie wsch. je s t pod względem  
politycznym lepsze, niż w  Niemczech, to 
jed n ak  pod względem gospodarczym przed­
stawia. się ono bardzo źle ze względu na  k a ­
ta s tro fa ln ą  w prost pauperyzacje mas w tych 
krajach.

Także w N. Jorku pękają wodociągi.
.. . N ow y Jork, 21. 8. (PAT). N a przedmie- 
fcc-m Nowego Jo rk u  B rooklynie pękła dzis 
âno na skrzyżowaniu kilku ulic rura wo­

dociągowa o średnicy 2 m. 25 cm. W skutek 
czego w yleciała w  powietrze jezdnia na 
Przestrzeni 20 mtr. Olbrzymie m asy wody 
zalały  w krótce piwnice sąsiednich domów 
* przerwały komunikację kołową i telefo­
niczną. D opiero po trzygodzinnej, w ytężo­
nej akcji s traży  ogniowej ndalo się zapobiec 
niebezpieczeństw u w Tbuchu kotłów  w są- 
5lpdnieh fabrykach'. '

SAMOLOTY do w a l k i z pożarami.
Londyn, (PAT). 10 tysięcy ludzi, wspo- 

aganych  przez aeroplany, bierze udział 
żłiio , ZWa*czan5a szeregu pożarów, zngra- 

i ’021'] '1!' m ałym  osiedlom w Sta- 
ton •’ ~  Idaho. M ontana, W ashing-

n J K °Ium bia b ry ty jsk a .
POŻARY LASÓW WE FRANCJI.

iac0D ra? uignan’ 21 sierpnia (P ^T ). T rw a‘ 
r  ‘ Wczoraj pożary lasów w okręgu 
n ief p° (?ep- Tav) w południowo-wschod-
ncJ  • rancji rozszerzają się z taką gwałfow-

z.e 0 akc ji ra tunkow ej musiano zmo-
owac oddziały żandarm erii i wojska.

Około 73 tysiące gospodarstw Dla sprawozdania czy wskutek pobicia?
** * O  * I Moskwa, 21. sieronia. (PAT). Sowiecki kon,

uległo zn iszczen iu  w woj Krakowskiem.
(dotąd nieustalone) otrzymamy kwotę wyższą 
o dalszych około 100 miljonów 7,1., co dowodzi, 
wobec jak poważnego zagadnienia stoi w tej 
chwili nasz kraj.

ar.pnia. (PAT), 
snl gener, w Charbinie Slawiicki zawezwany zo­
stał do Moskwy, celem złożenia sprawozdania
o położeniu na Dalekim Wschodzie.

Moskwa (PAT). Przybyły tutaj konsul gen. 
ZdTUL w Charbinie Slawucki, przedstawił wczo 
raj w komisarjacie spraw zagranicznych sura.

Szcz.ególnie tragicznie z pewnych wzglę wczdanle o położeniu na wschodnio-chińslńej 
dów przedstawia się los gospodarstw większych boji kolejowej. Konml Slawucki pozostanie 
zwłaszcza folwarków, które żadną miarą nie sa w Moskwie przez kilka tygodni ce’em przepro- 
w możności przeżywić swego inwentarza. Czy wadzenia kuracji, 
w tych w arunkach możliwe będzie dokonanie' 
obsiewu jesiennego jest rzeczą bardzo wąt-j 
pliwą.

Brazylja pogodzi się z Rosją.
Rio de Janeiro, 21. sierpnia (PAT). Rada 

Dowiadujemy się również, ż.e roboty ziemne federalna, handlu zagranicznego rozważa ostat­
nio sprawę przywrócenia stosunków handlo. 
wych ze związkiem sowieckim.

Po szczęśliwym locie do stratosfery.

około naprawy zniszczonych obwałowań ochron 
nych nie postępują dostatecznie raźao

Wedle dotychczasowych obliczeń zapotrze 
bowanie ziarna na obsiew w zniszczonych po­
wiatach w ojewództwa Krakowskiego wyraża 
się w następujących cyfrach. Potrzeba 

1) żyta 480 wagom w 10-tonowych
262.cv 371 (?), jęczmienia 157) owsa.

2. ziemniaków 
wienie i sadzenie

B nlogrrd, 21. sierpnia (RAT). Dzienniki 
zamieszczają szereg zabawnych szczegó'ów o 

pszent-( lądowaniu halonu prof. Cosynsa. AV ciągu dnia 
wczorajszego wioska Petrowci przeszła prawdzi 

3374 wagonów (na przeźy-' *V  »sjazd dzienikarzy, którzy oblegali-gospodę* 
z wiosną). Szczególną trud-] w której znajdował się uczony belgijski. Na-'Ino,ść stanowić będzie zaopatrzenie ludności w tarczywośe dziennikarzy skłoniła van der Elsta 

ziemniaki a to ze względu na rozporządząlny j óo powiedzenia: „to jest o wiele przykrzejsze
niż lot do stratosfery“.

Jeden z dziennikarzy angielskich przesu­
nął pod drzwiami pokoju, zajmowanego przez

krótki czas i przeszkody atmosferyczne.

Amer. Czerw. Krzyż przekazał b.000 doi.
W aszyngton, 21 sierpnia (PAT). Amery­

kański Czerwony Krzyż przesłał pod adre­
sem Pol. Czerwonego Krzyża 5.000 dolarów  
na akcję pomocy dla ofiar powodzi w Pol-

- : o q o :

Blok bałtycki pod opieką Rosji?
T ajem nicza propozycja p. L itw inow a.

Paryż, 21 sierpnia. (PAT). Ryski korespon­
dent „Journal des Debats“ pisze: w końcu b, r. 
zbierze się w Tallinie konferencja przedstawi­
cieli trzech państw bałtyckich, która stanowić 
będzie dalszy ciąg konferencji kowieńskiej. 
Celem pierwszej konferencji było nawiązanie 
między Estonją, Lolwą i Litwą bezpośrednich 
rokowań w celu ustalenia warunków ścisłej 
współpracy między temi państwami, która była­
by wstępem do stworzenia Locarna bałtyckie 
go. IV czasie konferencji kowieńskiej ustalono 
kilka głównych za.sad przyszłej konwencji 
trzecli państw, a konferencja, w Tallinie będzie 
k-ontynuowała prace nad zbadaniem wszyst­
kich kwestyj. dotyczących ogólnej konwencji, 
ustalającej ścisła, współpracę między Litwą i 
Łotwą.

Ponadto na porządku ćfciennym będzie ró­
wnież kweetja przystąpienia trzech państw do 
paktu wschodniego. Dotychczas — pisze kores­
pondent —  można stwierdzić tylko pełne przy­
stąpienie Litwy do tego projektu i zaaprobowa­
nie zasady teg-o paktu przez Łotwę, a  w pewnej 
mierze i przez Estonję. Dlatego na. konferencji 
czynione będą starania o uregulowanie tej kwc

stji w ten sposób, aby stanon isko tych trzech 
państw było zupełnie analogiczne. IM rzasie 
kontem ,cji rozważana zostanie również propo- 
zyc>a Litwinowa, dotycząca stworzenia bloku 
państw bałtyckich pod auspicjami Sowietów. 
Mydaje się rzeczą pewną — kończy korespon­
dent — że propozycja sowiecka, jako sprzeczna 
z ogólną polityką państw bałtyckich, zostanie 
odrzucona przez konferencję,

Zjazd bedzie niezwykle uczny.
Tallin, 21 sierpnia. (PAT). Dnia 31 bm. roz­

poczynają się w Tallinie ohrady 5-ej bałtyckiej 
konferencji ekonomicznej, AA obradach ma 
wziąć udział zgórą 150 przedstawicieli sfer go­
spodarczych Estonji Łotwy* i Litwy, przyczem 
najli-czniej reprezentowana będzie Estonja, któ­
ra zgłosiła dotychczas około 160 uczestników. 
Z Loiw r ma przybyć 35 delegatów, z Litwy 
15. Program obrad przewiduje dyskusję nad 
sprawą współpracy gospodarczej 3-ech naństw 
bałtyckich oraz sprawa uzgodnienia prawodaw­
stwa ekonomicznego 3-ech państw', obrady kon 
ferenejj pofw aja dwa dni.

H f

Gigantyczne manewry 400 tys. żołnierzy w Ameryce.
' * "• - ' n  a i_ ____

Nowy Jork, 3.1. sierpnia. PAT). 400 tys. re. 
zerwdstów armji regularnej ; gwardii narodo­
wej weźmie udział >v wielkich manewrach 
w Stanie New Jersey, które trwać będą od 2

do 8 września. Będą to pierwsze manewry 
w historji Stanów Zjedn., zakrojone na tak 
olbrzymią miarę.

 o o o - —

Dwulicowość komunistów francuskich
doprowadziła górników polskich do ruiny.

Cosynsa telegram otrzymamy ód naczelnego 
redaktora., reprezentowanego przez niego dzień 
nika. nakazujący mu dokonywanie wywiadu 
z prof. Cosynsem chociażby za cenę życia, Co­
syns odpowiedział na to lakonicznie: ..Telegram 
jest bardzo wzruszający, gdy tylko się ogolę, 
przyjdę".

AYedłtig ostatnich wiadomości z Lubiany 
prof. Cosyns i van der FIst przybyli tam dziś 
wczesnym rankiem. Obaj uczeni w czasie po- 
druży witani byli z entuzjazmem przez ludność. 
Z powodu opóźnienia, przybycia uczonych przy 
gotowywane na ich cześć w T.ublanie uroczyste 
przyjęcie' odłożono do dnia dzisiejszego.

Prof. Cosyns otrzymał szereg telegramów 
z powinszowaniami a m. in. telegram od króla 
belgijskiego Leopolda.

Król Jerzy  w  Szkocji.
Londyn. 21 (sierpnia. (PAIb Królewska para 

ngielska zwyczajem dorocznym udała się do 
Balmoral, rezydencji królewskiej w Szkocji.

Największy zbiornik wody na świecie.
Londyn, 21 sierpnia (PAT). Największy  

zbiornik rvody na świecie otwarty zostanie 
dzisiaj w miejscowości Mettur w prowincji 
Madras w południowych Tndjacb. Zbiornik" 
ten zawierać będzie 34 miljony stóp sześć, 
wody i m a na eelu przeprow adzenie iry­
gacji 1 miljona akrów  ziemi.

K u m s l  t t s l f t e  

W D R O 0 E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F  A D  A  H Y Ł Y  -
mydła, kremy, ptrfBJły, wody koloftjkin, 
kosmetyki, *ablti, g a l a n  . e r j #  to aW o w a, 

zioła, chemikalia i t, d.
TOWAR AV WIELKIM Wv BORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C e a r  niskie. C eiT  iflfkSe. A

Paryż, 21. sierpnia (PAT). AA’ domu syndy­
katów w Lens odbyło się zebranie informa­
cyjne robotników, w którem wzięło udział bli­

sko i2P, delegatów departamentów Pas de Ca­
lais i Nord. Sekretarz federac* górników Le- 
gay opisał przebieg wypadków n Lesforest,

piętnując dwulicową działalność przywódców 
komunistycznych, którzy w piśmie przesłanem 
do strajkujących górników polskich, napisanem 
po francusku przestrzegali przed oburzeniem 
ludności, a jednocześnie w dopisku polskim za­
chęcali do kontynuowania strajku. Mówca 
oświadczył dalej, że wydarzenia w Lesforest 
były wynikiem machinacji pracodawców i po. 
lic ji celem wywołania w opinji publicznej od­
ruchu. sprzyjającego masowemu wydalaniu ro. 
botników polskich. Machinacje te znalazły 
wspólników w szeregach członków syndykatu 
unitarnego i wśród komunistów.

  00— —- J
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\ bliższy wschód na drodzs organicznej pracy. Rozmówki żyrardowskie.
Przodują Turcja i Persja, rrs próżnuje Arabia.

7i tzw„ .-Dalekiego Wschodu11 z tych bez cesarskie,ji armji Hiza Khan zdecydował się z 
brzeżnych obszarów nad Amurem, Non; i Sun-j-gToneifi podobnie jemu myślących kombatan- 
gruit, Janksekiang czy HOangho, z pod tópjtów
śnieżystego pasma' Ghingan dochodzą coraz| POD JĄ® MARSZ NA TEHERAN7

groźniejsze pomruki i zapowiedzi burzy które - , , ,  n , . .f  , J . tjak Kto Uuiv na Rzym, a ktoś najbliższy na.Uyć może, niż w najhlrższyaii c-zas-ie pocznie | o. , , . *. . .. . . \  .’ •> 1 /  . . Stambuł i me hesałtasm może 7, silanu, jakiem
chłonąc swe ofiary, wtrącając je w bezmiar
klęsk.

A tymczasem w przeciwieństwm do tego, co 
się dzieje tam wśród ..żółtych-’, bliższy nam 
wschód bez większego rozgłosu j jakby celowo 
w ciszy i zapomnieniu przeprowadza u siebie 
poważne zmiany odrodzeniowe, unika,;ąc-'w szyst 
kiego, ooby tym zamierzeniom w drodze sta­
nąć a tcmsatnein opóźirć mogło podżwig-nięcie 
tych krajów z wh kowego npadku.

Dotyczy to jirzedi yszystkiem Turcji, która 
pod rządami K-armda I’; sze szybkiomi kroka­
mi odrabia wiekowe zaniedbania, modernizuje 
swe życie gospodarcze i kulturalne, stroniąc 
od gwaru wielkiej polityki światowej, cała po­
chłonięta. pozornie maiafm zagadnieniami we- 
wnetrznemi.

Za jaj przykładem coraz, usilniej idzie też, 
drugi ..wschodni11 sąsiad Europy, — zdawało 
się z wszelkich rachub wykreślona i znaczenia 
pozdjawionn... Persja.

A jednak jest inaczej, a wobec- tego nie od 
rzeczy będzie może podkreślić fakt. ze w oczach 
naszych poczyna coraz konkretniejszych kształ 
tów nabierać monarchja perska, nawiązująca 
do swej wielkiej pnsoszłośoi. której świetność 
nie bvla bynajmniej z szychu i  bczwartościo- 
wyeh świecidełek, a kultura promieniowała na. 
całe rozlegle jej sąsiedztwo.

Przed kilku tygodniami telegramy przynio­
sły wiadomość, że monarcha perski Riża Khan 
odwiedził swego sąsiada Keniala Paszę, przy- 
ozem wymieniono wzajemne poglnly na wszyst 
kie problemy, dotaczące ofru krajów. Cesarz 
odnowionego państwa szachów zwany „Pahle- 
viu tj. zwycięski, jak Kernal obdarzony przy­
domkiem „Ghazi11 czyli „wspaniały1’, witany 
bvł w Angorze i Stambule, jako odnowiciel 
państwa, którem rządzi od 1921 roku.

Plagą, przedwojennej Persji był zupełny bez 
wlad władz centralnych, których rozkaaodaw- 
Stwo ,ograniczało się wdnśc-iwdo do stolicy kra- 
iju i najbliższej jej okolicy. Poszczególne pro- 
.wincje., zależne całkowicie od swych dzielnico­
wych książąt tonęły w anarch.ji tyirańskich rzą­
dów. skarb wspólny właściwie nie istniał, 
zdzierstwo z jednej a marnowanie majątku z 
drugiej strony były zasada. Nie istniało we­
wnętrzne bezpieczeństwo, armja była właściwie 
zbiorowiskiem licho odzianego źoldactwa na 
usługach dzielnicowych kondotierów, poczucie Mahomet 
wspólnego interesu państwowego było czetnś 
wogóle nie istnie,jącem. Głód dziesiątkował Ind 
nośó oddaną na łup hsiąż.ęcych poborców, roz- 
wielmożnionego i bezkarnego rozibójnict-wa. Nie

w ów czai rozporządzał, sięgnął po władzę. 
Zamysł powiódł się nadspodziewanie do 

brz-e i latu o. a ż,e hiż pierwsze kroki zwyeię 
skiego reformatora zyskały użn uti-e. zwłaszcza 
dzięki uporządkowań .11 skarbu i reorganizacji 
administracji, przeto już w 102Ó roku.
OFIAROWANO MU KORONĘ LWA I WSCHO 

DZ \CEGO SŁOŃCA, 
jak brani historyczny tytuł szacha szachów 

dak twierdzi ..Pahłeyi’1, pi-zyjął on tę nic- 
fyle godność ile trud, tylko w -aiteresic dobra 
indu. przystępując następnie do sprany może 
najtrudniejszej, mianowicie w Ydzy narodowej.

Cbojaiło o to aby odzyskać faktyczną nie 
zaieżnorć kraju, skrępowanego narzueonemi mii 
konwencjami w związku z fatalną gospodarką 
dawnych rządów. Wydarzeniem zwrotnem pod 
tym względem 1 >\ ło

WYPOWIEDZENIE WSZYSTKICH 
„KAPITULACYJ11.

proklamowane w kraju i notyfikowane wszyst 
kitn odnośnym rządom w dniu 10 maja 1927 r, 
co wprawdzie początkowo groziło poważnerni 
powikłaniami, ostatecznie jednak posttwdo JNir 
sję. jako czynnik równorzędny ua terenie mię 
dzynarudowym.

Jakie są dafcze per*pokt> wy tych faktów? 
Oparłszy się z- czasem na nowoczesnych fci- 
mach rządu, na faeliowem kierownictwie po­
szczególnych msortów, uporządkowawszy do 
pewnego stopnia życie wewnętrzne na zasa­
dach jednolitego kodeksu handlowego ..szach- 
odnowiciel1’, wyrzekając, się zasadniczo wszoi 
kich zamiarów imperialistycznych, skierował 
swe państwo do ścisłej współpracy ze swym 
najbliższym sąsiadem; — również odrodzoną 
Turcją, czego konsekwencją, dalszą, jest zasad 
niezo także współdziałanie z .. Rosją.

Ten renesans bliskiego w»ehodu nabiera 
znaczenia tern większego, im, równocześnie na 
trzecim odcinku tego świata, mianowicie - w 
Arabji (tutaj już przy odgłosie ostrej wałki 
orężnej) w naszych oczach dojrzewa przebudo 
wa, o obliczu również bardzo wyraźnem.

Nie należy mianowicie zapominać, że ten 
bliższy wschód jest krainą ..proroka11 a więc 
duchową jednością o celach coraz bardziej am­
bitnych Jeżeli zaś ten odnawiający się świat 

a

Urzędowa agencja Havasa podała drogą 
radjową następującą wiadomość z Warszawy: 

Sekretarz gen. towarzystwa francusko-pol­
skiego- w Żyrardowie Yermeerscn, oraz dyr. 
Iiandiowy tegoż towarzystwa Caen w dalszym 
ciągu przebywają w więzieniu. Towarzystwo 
to od wielu lat było przedmiotem ataków pra 
sy polskiej. .Mniejszość akcjonarjuszów pol­
skich uważała, że większość francuska rządziła 
w sposób sprzeczny z interesami towarzystwa, 
większość francuska odpowiedziała zaś. żo te­
go rodzaju prowadzeni! pozwoliło utrzymać to­
warzystwo mimo ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znalazła się większość przedsiębiostw tekstyl­
nych 'w Polsce. Naznaczenie sekwestni w dn.
8 marca b. r. pozbawiło większość francuską 
możności zarządzań a sprawami towarzystwa, 
a jednocześnie rząd polski oskarżył towarzy­
stwo o nadużycia skarbowe Towarzystwo fran­
cusko-polskie w Żyrardowie założyło przeciwko j 
temu najkategeryczniejszy protest. Dnia I go j 
sierpnia, został podpisany układ arbitrażowy 
między większością i mniejszością akcjonariu­
sz.- Żyrardowa, prasa polska przyjęła przychyl­
nie ten układ, lecz następnie organ oficjalny 
,.Gazeta Polska11 potraktowała arbitrów pol­
skich jako zdrajców ojczyzny. Naskutek tych 
ataków prezes towarzystwa „Amities interna- 
tionales1', Lednicki popełni! samobójstwo. Rząd 
polski wszczął następnie akcję karną pod pre­
tekstem nadużycia zaufania yazez grupę fran­
cuska w jej prawach większości. Ainbawwlor 
francuski w Warszawie na jiolecenie rządu 
francusKiego mlwiedz.il polskiego prezesa rady 
min., oedem domagania sio wypuszczenia na 
wolność Yermeerscha i Gaena. W odpowiedzi 
na doniesienie agencji lTayasa również urzc- 
ćlowia Polska Agencja Telegraficzna ogłosiła 
komunikat, oćtro polemizujący 7, wywodami 
swej francuskiej siostrzyey. P. A. T. stwierdza, 
że sprawa Żyrardowa odduwna porusza całą

opinję polską z powodu nadużyć p. Eoussnca
na szkodę zakładów, mniejszości polskich 
akcjonarjuszów i państwa, oraz

DEMORALIZUJĄCEGO W°ŁYWU TYCII 
NADUŻYĆ

na wielkie środowisko pracownicze w Żyrar­
dowie. Jednym z tragicznych przejawów tych 
szkodliwych stosunków i metod, wywołujących 
niepokój społeczny było zabójstwo w kwieMiiu 
1932 r. dyrektora zakładów żyrardowskich 
Koehiera przez jednego z urzędników. Już na 
rozprawie siłow ej, poprzedzającej sl azanie 
winnego tego zabójstwa, wszystkie te irezdro- 
tte stosunki, niespotykane w przemyśle pol­
skim, zastały ujawnione. Od tego też czasu 
sprawa Żyrardowa stale absorbuje opinję pu. 
bliczną.

Dalej przedstawia P. A. T. sprawę sekwe- 
stru zakładów żyrardowskich, oraz kroków 
karnyc.ii. przedsięwziętych jirzez władze są­
dowe, poczem przechodzi ' do ostatniej fazy 
sprawy Żyrardowa, do"V.avi airciaDikładu miedzy 
Ronssac/iem a polską grupą akejonar.juszów, 
i stwierdza, że rokowania na temat umowy,

FCBYT W TYM CELU P. BOU3SACA 
W POI SCE W POBLIŻU GRANICY,

oraz sfingowanie oelateczncgo układu utrzy. 
mywane były przed władzami państwowsm! 
i sądowenp oraz opinją publiczną

DO o s t a t n ie j  c h w il i  w  ś c is ł e j
TAJEMNICY, 

fuzkiilwiek sprawa była w dochodzeniu proku­
ratora.

AYszystkie powyższe okoliczności nie mogły 
oczywiście mieć wpływu na wstrzymanie po­
stęp o w ała  karnego, w którego dotychczaso­
wym wyniku dwaj dyrektorzy pp. Yermeaesoli 
i Caen zostali aresztowani.

 OQO°---------

SIĘGNIE Z CZASEM DO TRADYCJI 
KALIFATU,

Istniał przemysł, handel zamarł oddawna, na­
bierając cech jawnego oszustwa.

W  tych warunkach pewnego dnia 1921
bliżej nikomu wówczas jeszcze nieznany ofice’ było nieodzowne

to kto  wie, czy chrześcijańska Eurona — jako 
władnie chrześcijańska — nie będzie musi-ała 
dokonać znacznego przegrupowania.

Wszak to już raz i to na długi okres czasu
(ab).

Gdy jędni zydzi sa za Hitlerem
drudzy radzą nad jego bojkotem.

W poniedziałek została w Genewie otwarta 
konferencja żydowska, w której bierze udział 
około RIO delegatów z 24 państw. Jako przed­
stawiciele żydów z Polski są obecni pp. Got- 
lieb. poseł Rosmaryn, rabin Rubinstein, Szyper 
i Wołkowicz. Oprócz nich jest obecny jako 
przedstawiciel sjonistów radykalnych posH 
Gruenbaum.

Celem konferencji jest, jak to zaznaczył 
we w'»tępnem przemówieniu dr. Goldman — 
prezes komitetu delegacji żydowskiej — za­
jęcie się przedew8 zyslk*en! kvrestją żydów w 
Niemczech ze szczególni 111 uwzględnieniem sv- 
tuacji żydów w Zagłębiu Saary,. dalej zagml- 
nieniem bojkotu antyniemieckiego, kwestją 
praw mniejszośisi, położeniem żydów w' Rosji 
sowieckiej oraz walką, przeciwko nowej fali 
antysemityzmu.

Pierwsze przemówienia poświecone były 
ucz.czeniu pamięci ilot/.ikina, łiylogo [irazesa 
coniitetu delegacji żydowskiej, oraz poety 

Rialika, poczem Szalon Asz i Adrzej Spyro 
wszywali do zwołania kongresu żydowskiego. 
Dr. (i-oldiuan wygłosi) nałtępiffe referat o po­
łożeniu cbecnem narodu żydowskiego i w re­
feracie tym występoWiif [irzocłwko tcnih ncjom. 
które spowodowały wzrost antysemityzmu, w '- . 
liczając. między nitint teorię jnuistwa. totalne­
go, tooi-ję rasizmu oraz metody brutalnego 
gniecenia opozycji pracz silę państwu. Pod . 
kreślił-, że misją narodu żydowskiego jest wal­
czyć ramię w ratnię ze wszystkiemi elementa­
mi postępowemi świata całego przeciwko tym 
tendencjom, hlóre oznacza ja cofnięcie się cy-j 
wilizacji. Co do kweslji żydowsiiitj w Niem-

szył. Fotogra-f okrętowy puścił wt ruch aparaty. 
Minęliśmy Hel, powoli ląd zniknął nam 

oczu, tylko polskie mewy towarzyszyły na.m 
aż do Kopenhagi. Bałtyk był cały czas grzecz­
ny. Nikt nie musiał uciekać do kabin z powo­
du znanej morskiej niemocy. Humory ilyły stu- 
procentowe. Piękna pogoda dopisywała stale. 
Bar i sala duncingow-a cieszyły się stałem, pel- 
nem pow-odz.eniem. A i basen okrętowy nie na­
rzekał na brak amatorów. Towarzystwo wnet 
się zapoznało: była w tom niemała, zasługa kie-

...................................... , , ,  Ł . , ,  .równika wycieczki p. Wyszomirsk.ego z War-
Kiej Niemiec i bojkot, który  był proklamowany ]<tóiry dzięki swemu nieocenionemu liu-
w zeszłym roku będzie wzmocniony i nie za- ’
kończy się aż do chwili, gdy żydzi otrzymają

czech oświadczył, że dopóki trwać będzie dy­
skryminacja żydów w Niemczech niema moż­
ności porozumieniaf?) się między z.ydami a rzą­
dem niemieckim. Naród żydowski będzie dalej
prowadził walk** przeciwko polityce antysemic-1 ^ ' £ 3  wvcieczki" p. Wyszomirsk.ego z Wa

równe prawa w Niemczech
Analizując sytuację żydów w innych pań 

s-lwach, dr. Goldman uskarżał .się, że polityka 
prowadzona, w niektóry oh z tych państw w re­
zultacie osiąga pauperyzację mas żydowskich. 
Stwierdził również., że svtuaeja żydć>w w Rosji 
sowieckiej iest zła i że trzeba czynić wszelkie 
wysiłki, ażeby poprawić tę sytuację i otrzymać 
możność' wclnego rozwoju narodowego dla lud­
ności żydowskiej w Sowietach. Zakończył swe 
przemówienie wezwaniem do zwołania kongre­
su żydów skiego. który j H nie możo rozwiązać- 
prnłilematy 'żydowskie. (Niedalej, jak wczoraj 
podaliśmy natomiast pleniseytcwą odezwę ży­
dów nicmietkR.h za Hitlerem. Uw. Red.'.

. JfrJt. ...J.;' Ś'L5tć..tlA..yD;

Taniej ni; z i a n ę
P t U l U  ISJ KLASY  
msżemy pedrizos/j. 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ !.0T“

Z wycieczka rolnicza do Danji.
T) Centralne Tow. Rolnicze w W *m «wip | dzie radjo. Czystość idealna, olioc nas/,n w-- 

jiost.anowilo urządzię wycieczkę polskich rolni- cieczka zwiedzała domy. gdzie się nas n io -  >o 
ków do Danji eeiein naocznego przyjrzenia się ćtóewano: mogliśmy zajrzeń da kuelini, gdzie 
tamtejszemu gospodarstwu rolnemu, słynącemu przyrządzaiio ólćod. oczywiście zawsze mięsny, 
na. cały świat ze swej doskonałości Trzeba — jW niektórych doniaih były i pkmijw i mala 0 0  
powiedzieliśmy sobie — skorzystać ze sjiosob-.mowa bibljotecz.ka. Na ścianach duńskie, na te 
uości i jeclrać. niatacli moirsiueh oprfte .,landsi hafty", spół-

Dn. 8 sierpnia w południe miał odjeżdżają- j"zieleze p'sma. ezaswi d/.i unit ludowago stron
cy ..Kośekiszko1’ zalmać wycieczkę z Gdyni n a (tttotwfc. Nigdiz.e na ścianadi nie zob t  
swój pokład. Postanowdliiśmy jechać posjiiesz-jtoligijnogo obrazka. Tylko r 1  stola,cli loża 
nym nocnym pociągiem Lwów—Gdynia, k tó ry ’s(!l11 .,Psalmenbog 1 — luterska książka do na­
przeć! 11-tą przybywa do Gdyni, a więc jeszcze bożenstwa. Sjioicczenstwo nasiaw.onc JOst ny- 
goilzinę przed odjazdem okrętu. Niestety po 'utnie, jak stąufey niożna Wnioskować, nie trap.s 
ciąg już do Krakowa przybył prawu: z godzin-j cendirntnie. 7 .1. tp każdy prawie lokator tloniu 
nem opóźnieniem. Z trwogą, że okręt odjedz'0 z względu na w iek j p.ec ma sv, j lonor nie- 
wc-ześniej. jeżeli kurjer nie nadrohi — wsiada- j mieoknej mart i. A Każda troci.ę zamożniejsza ro 
my do wągonu. Alu kuirjer ..wziął na ambi-t11 j dżina Swój ....nilijny samochód. Czasem plony 
i po wielkopolskich róv, ninacli i wśród t-uchol- polne zwoz-i się z pola spęcjalnein a" «if e 
skiich borów gnid na wyścigi 7. wiatrem i prz.y-Ueż podróż rowerem w Laaiji należy do p zyjem 
saedł na ozas' ..Kościuszko" był już prawie go-jnoś™, 7. powodu idealnego stanu dróg w cal m 
tów do drogi. Orkiestra odegrała hymn pań Uraju. IV miastach rowerzyści mają obok jezdni 
sfcwowv i nieodłączna T-szą Brygadę. Oikret Tu- sa,inoclioda\v a faltowane toi po obu jej

stronaidi. W Kopenliadze na każdej prawie uli- 
«oy a zwłaszc za plaeu spotyka się całe rzędy ro­
werów zostawionych na Bożej Opatrzności i sa 
moehoilów, których właściciele poszli do biur, 
czy interesów, pewni, że gdy wrócą i kiedykol­
wiek wTÓcą — zastaną, je na swojpm miejscu 
nieuszkodzone. Zostaw tak w Polsce rowu!

Koło domów rosną drzewa owocowe, ało 
przeważnie niskopionne. jr-adów w im zein zna 
czeniu prawie nie widzieliśmy. Gospodaistwo 
jest wybitnie hodowlane. Stajnia jest, że tak 
jjowrnm cilou’1 całego oliejśoia gospodarskiego. 
Bekony, krowy j kury to fawoiyci duńskiego

morowi zbliżył do siebie ozlonków wycieczki i cihlopa. Służą im ludzie, służy im duńska rola 
tak, że czuli się jedną rodziną ogolnopolska. — nastawiona głównie na okopowe i pastewne ro- 
Sa okręcie przeżyliśmy paro chwil podniośle]-!Silimy. Na doskonało uprawianych poi,ich kró-
szycb. Taką chwilą była Msza św. na okręcie luje wszechwładnie burak. Służą temu hodowla
w niedzielę, którą cdpuawił kanelan wycieczki 
ks. dr. Sian Buchała, wy-głaszając przytem o 
koliczmościiowe przemówienie, na temat: , Morze 
na usługach ewangelji11. Taką chwila, była mo 
wa kapitana okrętu p Borkowskiego, l tóry 
mówił o życiu polskiego marynarza, 'l aką bv- 
ła urządzona z inicjatywy posła Hyli zbiórka na 
powodzian małopolskich, w czasie której kape­
lan wycieczki zebtał prawie 600 zł. od podróż 
nych.

A teraz jiarę słów o Danji, To kraj małych
rolników, wielka wdasnosć, w turseem polskiem

nemu gospodarstwu rozliczne spółdzielnie n a ­
bywcze, zbytowe, rewizwjne. Kirżdy chłop na­
leży do kilku. Państwo ma, we wszystko duży 
wgląd, choć niema tu etotysty < znych zapędów. 
Dlatego jest wielkie zaufanie flo tych spóldziel- 
in. Chłop nic -wiezie swego mleka, masia. by­
dła, bekonów, kurzych jaj na larg dn mia,sta. 
Odstawia wszystkie swe produkty do spółdziel­
ni pobliskiej, skąd co miesiąc dostaje gotówk° 
a prócz togo ma udział w 7.yskacli. To zrozumie 
nie spółdzielcze — to zasługa kilkuset uniwer­
sytetów ludowych ; szkół rolniczych, w któ-

pojociii, należy tu do dawnej przeszłości. Mało rych każdy .chłop duński otrzymuje praktyczne 
m jest również proletarjatu wic.j,skiego. Wsi poi i teoretyczne przeszkolenie. Superintendeut 
skich gęsto zabudowanych tu niema. Są tylko Grundtvig, założyciel tych uniwersytetów. *0  
fermy porozrzucane po całym kraju. poiącz-ono|najpopidarniejszv człowiek na wsi duński ęj. Je ­
że sobą asfaitowaneioi drogami. Stodół przy do,go portrety można spotka# wszc4zK Ale chłop
ma,oh jest mało, bo kultura rolna me je u  na­
staw iona na zbożowe gospodarstwo. 7,a +0 s ta j­
nie są zawsze osobno nie tak, jak często 11 nas
pod jednym dachom z domom inms,zkaln m. __
Wnętrze takiego domu u zwykłego kiłkomorgo

duński, choc ma skończoną szkolą rolniczą, nie 
jest zarządcą majątku, tylko bmrze widły i lo 
patę i pracuje w polu i oborze z uporem czło­
wieka północy, małomównego a zahartowanego 
i wytrzymałego. Obok pracowitości cechuje to

we,go chłopa duńskiego jest kilkuizbowe, Bar chłopskie społeczeństwo bezwzględna uczci- 
dzo c.ęsto widzieliśmy telefon a prawie wszę Iwość. DR. ST A MSI. AM SĘK.
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Od tego trzeba zacząć.
ków państwowych, nic może przecież być 
obojetnem.

Gdyby jeszcze banki pryw atne daw ały

Uchw ały zarządu głów nego Zjednoczenia 
c-hrześcijańsk o-społecznego, ogłoszone one- 
gia.j n a  łam ach naszego pism a, poruszyły 
zagadnienie o s&czególnie doniosłem znacze­
niu, jeśli idzie o doprow adzenie stosunków 
gospodarczych do pew nej równowagi, umo­
żliw iającej ruszenie z m artw ego punktu. — 
Tem hardziej zaś trzeba  o  tern mówić, że nie 
m a żadnej pewności, czy jesteśm y już rze­
czyw iście u  tego  m artw ego punk tu  w  życiu 
gospoda rc z em, po k tó ry m  kolejno nastąpić 
w inna faza jak iejś, stopniow ej choćby po­
praw y, ożyw ienia produkcji, obrotów, zwię­
kszonej s iły  nabyw czej. Jeżeli w społeczeń­
stw ie obserw uje sic w idoczną niewiarę i 
a Pa tj.ę wobec poczynań związanych z wab 
fcą z kryzysem , to  źródło tego tkw i w  m a­
łej skuteczności stosow anych dotychczas 
środków , k tó re  może by łyby  dobre i celowe 
ale  ty lk o  przy  równoległem usuw aniu is to t­
nego zła.

Zjednoczenie chrześcijańsko - społeczne 
bardzo śmiało i logicznie wskazuje na nie: 
T rzeba dostosow ać w ysokość danin publicz­
nych do zmniejszonych zdolności płatniczych 
podatników , należy też uzyskać realny ob­
raz aktyw ów  skarbu  przez umorzenie nie­
ściągalnych należności, h a  tle tak  oczy­
szczonej z fikcyjnych pozycyj atm osfery, 
nałeży przeprow adzić postu la t drugi: P rze­
prow adzić redukcjo długów zaciągniętych 
w  bankach państw ow ych a wiec w Banku 
Rolnym  i Banku G ospodarstw a Krajowego, 
w  g r a n i c a c h  od 20 —  40 procent, i tą dro­
gą dostosow ać ciężar zobowiązań, obarcza­
jących życie gospodarcze do zmiany siły 
pieniądza.

W procesach likw idacyjnych do których, 
nasku tek  polityki deflacyjnej w ciągnięte zo­
sta ło  cale społeczeństw o — bierną zupełnie 
Toię odgryw ają banki państw ow e. Te banki 
państw ow e, k tó re  w ciągu ostatnich kilku 
la t  odciągnęły setk i miljonów w kładów  z 
banków  pryw atnych i jako  główne rezerwo- 
a ry  k redytow e decydu ją  o rozdziale środ­
ków  obiegowych — to banld s ta ją  w łaści­
wie na. uboczu akcji sanacyjnej. Gdy w ro­
ku  1930 w kłady  w  pryw atnych  bankach ak ­
cyjnych w ynosiły 1 miljard 20 mi-lj. złotych, 
P ocztow a K asa  Oszczędności notow ała wów 
czas —  430 m iljonów zł. Obecnie po koniec 
m aja  br. w kłady  w bankach pryw atnych są 
o około 600 milj. zł. mniejsze, za to Pocz­
tow a K a sa  Oszczędności re jestru je  u  siebie 
p rzyrost w kładów  w  tym  sam ym  okresie 
czasu o przeszło 300 milj. zł. W kłady  w czte­
rech  bankach  państw ow ych po koniec m a­
j a  br. w ynosiły 1 m iljard  818 miljonów, łącz 
nie zaś z lokatam i skarbu  państw a w  Ban­
k u  Gosp. Krajow ego i B anku Rolnym , oraz 
funduszam i rządow ym i adm inistrow anym i 
-przez ten o statn i bank, otrzym am y sumę 2 
m iliardy 4 qq m iljonów zł-, pozostającą w 
dyspozycji banków  państw ow ych, jako 
m iara ich przew agi finansowej nad  życiem 
gospodarczem  Era.j-u. W szystkie inne in s ty  
t-ucje finansowe, a  więc banki pryw atne i 
kom unalne, spółdzielnie i  kasy  oszczędności 
razem  wzięte, dochodzą sum ą swych w kła­
dów  z-aledwie połow y sił finansowych' ban­
ków  państw ow ych.

Przytaczam y te cyfry, aby w ykazać, że 
banki państw ow e są regulatoram i dziś ż y  
Cla gospodarczego, i na  nich przeto ciąży 
°bov, ią-zok p rzy jścia tem u życiu z pomocą.

możność uzyskania środków zasila jarych  
da między wierzycielem a dłużnikiem. O d-jobro ty  gospodarcze, można byłoby myśleć o 
byw a się ona zresztą w pryw atnych stosun- przerzuceniu na nie ciężaru sfinansowania- 
kach  gospodarczych ciągle, w penrm ncncjij nandlu i przemysłu w tym stopniu, aby dą­
życie samo koryguje anom alje tam ujące jfi- .1© się w yeksploatować siuny potrzebno nr 
go bieg. Idzie jednak o to , by ko rek tom  ro ' spłatę pretensji w bankach p H ń s t w y w y r t j . ^ '^  pilo-
przeprowadzono u  źródła, w skali obejmują-,-WifKkmio jednak, ż.c zadanie takie przerasta galgaiistw  p. Bouss:>ca-“ . Tak nazywa
eej całość życia gospodarczego i w formie ich siły finansowe. Toteż postulat Zjedno- p- Stpłbzyliski przedstaw icieli kom itetu pol­
len  eralnej obniżki lub rozłożenia na wąeJo-. ezenia olirześ-eijańsko-spoieczn., dom agający :skieh akcjtMta-rjuszów Ż\ m ułow a, któ izą za

i następnego dnia komunikat taki nie został 
wydany, było dla nas jasne, iż, mogło się 
1o stać tylko na prośbo p. ambasadora. Rząd 
polski nie miał i nic ma nic do ukrywam* 
przed swymi obywatelami i światem w tej 
sprawie. — zainteresowanym w dyskrecji 
mógł i może hyc tylko rząd francuski1*.
1 tak dalej aż do końca w tym samym 

tonie i w podobnej formie, przyczcm. jak  
1 1  w i, rdz i dalej „K urjer Poranny1*. najobrzA d*

rałnej
letnie sp łaty  i z dłuższą karencją, — zadlu- się uregulowania przez banki państwowe 
żenią w bankach państw ow ych. Takie sta- problemu zadłużenia, jest w istniejących AA -a - 

nowcze posunięcie, oczyści bilansy tych runkach jedyną drogą, k tó ra  może odciążyć 
banków  z wielu pozycyj zupełnie niereal jżycie gospodarcze, posunąć w ydatnie na- 
nych. da- w ytchnienie dłużnikom i pozwoli j przód sprawę obniżki cen a tern samem zwię- 
im zdobyć środki n a  spłatę pozostałej resz-jkszyć konsumeję i stworzyć zadatek realnej
tv  — co dla płynności państw ow ych ban-'popraw y. W.

p °® oe ta., jak  zaznaczyliśm y, m usi wystą- 
^  w Postaci redukcji o 29 —  40 proc. dłu- 

ś c ią g n ię ty c h  w  tych  insty tucjach, a
^  0 Procent, o jak i wzrosła siła nabyw 

piepiądza. N ik t przecież nie łudzi się- by 
. T'p  za<o*ągnięte w czasie pomyślnej kt*n*
j1111'  111 j ń-ysoh-ioh cen za produkow ane 
'^ a g y ,  m ogły być spłacone w tejsam ej w f  

rokosc i dziś, gd y j edną z os; p o lity k i gospo 
<■ arozetj r7,ądu a t a k ^  i w yk ła d n ik ie m  same- 

ty c ia  s ta ła  się generalna obniżka cen wy-
w orzonych produkt

Niemcy współczesne.
Po zgonie prezydenta Hindenliurga. — Tajfeai l i c z y  testament. — Rola a on Papena. — Nie- 

zwykły aparat propagandowy. a_ Ktn jest za Hitlerem,

(Korespondencja własna „Głosu Narodu*1).
Frankfurt nad Menem. jz tam. że pustami słowami — życia wypeniić 

II) Wypadki, które- od śmierci marszałka nie można.
Hindenburga z błyskawiczną chyżośeią następu! Nastrój av dzisiejszych Niemczech jest mniej 
ją  po sobie, odzwierciadla.ją nam właściwą duNwięcej ten sam. jaki panował w chwili wypowie 
szę niemieckiego narodu, jego myśli i jego pra-! dzenia wojny w r. 1914. Młodzież niemiecka 
gnienia. więzną granie w entuzjazmie d-la ..Fubrera*’ —

Skon feldmarszałka von Hindenburga. acz- f‘na- to -ie#t ieS° P°dporą i jego nadzieja... Wv- 
kolwiek ortdawna oczekiwany, zaskoczy! npinje chowana, aa- ultra, narodowym kierunki;, uważa 
publiczną. Fowszeehnem było zdanie, żc nie 
ma równic zasłuż,nnego, rÓAcnio godnego i po­
wszechnie szanOAA-anegn obywatela aa- Niem­
czech, jak zmarły prezydent Rzeszy i że skut­
kiem tego wybór następcy będzie trudny, ba­
kiem rozumowaniom zapobiegł szybko i nieocza 
kiwanie Hitler, ogłaszając siebie następcę na 
opuszczonem przez Hindońburga fotelu prezy­
denckim i łącząc w swych rękach całą władzę 
w ITT-cicj Rzeszy. Z t.ą chwilą weszły Niemcy 
na noAATe tory!

Dzisiejszy naród niemiecki odnosi san do • ,
tych wydarzeń z tak wielkim stoicyzmem iż',' lf* '11! , n.a ćeien... m lęd z y n ar od o\\-y. J a  n i 
trudno osądzić, czy jego uczucia stoia po strc -i!}em ,n.11?Js&u stre,szczamT ..rozmówki żyrar- 

- - dorwskie prow adzone za pośrednictw em  u

wojnę za jedyny środek narodowego wUnd;? 
nial

DR. SIGMAPł.

0 ampiszą inni?..
0 interwencji ambasadora Laroche
1 „polskich pilotach gałgaństwi“ .

Dyskusja. na temat, Żyrardow a przeniosła

nie dyktatora, czy też są mu przeciwne!
Aby przekonać i porwać wątpiących i scep­

tyków, rozpętano tu  taką propagandę, że trz
-rzędowych agencyj telegraf: H arasa
Polskiej, tu  zaś pragniem y zaatócić uw agę

ba posiadać niezwykła odporność, żeby jej nie "*  arty3??,ł »KnT%™ Porannego**, zatytuło-
* ' . . iw any: „Klucz polityczny nic otw orzy wię-

Sl ^  nastąpić h
tÓAA’ przem ysłowych. Mu

jakaś równowaga, jakaś ugo

ulec. Najpierw świetnie zaiu,sccnizowa.no hj- 
storję. z testamentem Hindonburga, w której 
■wybitną rolę odegrał won Papen, dzisiaj pełno­
mocnik Hitlera w stolicy Austrji. Aezkolwrc-k 
zdawa.no sobie sprawę, jaki cel miało ogłosze­
nie testamentu niemal w przeddzień plebiscytu 
i oceniano to  zagadnienie jako trick agitacyjny 
niemniej jednak -wrażenie było silne i niewątpli 
■wie zyskało Hitlerowi dużo zwolennikó-w. Ro­
zumowano w ten sposób: Jeżeli zmarły prezy­
dent wyznaczył go następcą SAvoim, to naród 
niemiecki winien pójść za tym głosem pośm ict 
nym...

A potem rozpoczęła się prawdziwa powódź 
przemó-wień, trwająca bez przerwy w dzień j w 
nocy przez kilka dni. Przemawiał sam „wódz*’ 
i jego najbliżsi: Goering, Goebbels, Frick, Hess. 
Sirach i inni. Na wszystkich d-omacli i we 
wszystkich oknach znowu powódź flag, cho­
rągwi, sztandarów o barwach eesarsko-niemiec- 
kftch i ze znakami swastyki. Na. jezdniach i chód 
mkacłi w krótkich odstępach — wymalowane 

j.a !“ (tak!), na skrzyżowaniach ulic transparen 
ty  z  napisem: „Ein Volk — ein Ftihrer’*. Na ro 
gach domów metro-we afiisze z podobizną Hitle­
ra na tle rozentuzjazmowanego tłumu, a wszę­
dzie wezwania: głosuj *a Fiihrerem — tak!

Wszystko to wskazywało, że sztab Hitlera 
docenia położenie i nie zapoznaje nastrojów, 
kttóre przeciw nim nurtują w społeczeństwie nie 
mieokiem. Aczkolwiek bOAviom z okien i dachów 
dhorągrrie poAvi'ewają i niikt się nie waży pod­
nieść głosu jarwnie- przeciw obecnemu reżimoAvi. 
to jednak to nie jest jednoznaczne z uznaniem 
i zgodą! Dziś może więcej jest niezadowolonych 
niż dawniej.

Dlatego rozwinięto tak wielki aparat propa­
gandowy i dlatego zdecydowano się na plebi­
scytową komedję. Wynik plebiscytu nic ulegał 
żadnej wątpliwości, nie wiciu bowiem może złe 
cyduje śię na głosowanie przeciw „wodzowi**?

Trzeba bowiem wiedzieć, że chociaż wialu 
Niemców nie zgadza się z obecnym reżimem i 
jego praktykami — mimo to -mało jest takich, 
którzytoy potępiali wystąpienia Hitlera! Naogoł 
stanowi Hitler uosobienie tych  wszystkich prag 
nień, któro duszę niemiecką nurtują. A ponie­
waż z ust Hitlera wciąż jedne i te same padają 
słowa, które pokrywają się z poczuciem jakoby 
doznanej przez Niemców krzywdy i upośledzę 

- n-ia, więc wszyscy go oklaskują, nic licząc się

zienia dla pospolitych przestępców 1*. Oto, 
ja k  zaczyna swe z wielu -względów in teresu 
jące w yw ody „K urjer Poranny**:

„Wokół sprawy żyrardowskiej różne jaw 
nie i wstydliwie poufnie zaangażowane per­

sony zdołały już wytworzyć tak znakomity 
zamęt i huczek, że poczucie rzetelności 
godności narodowej jest sprowokowane po 
nad wszelką, miarę olerpliAYosci Nie do znie 
sienią jest-, by szajka, czy — mówiąc deli- 
hatniutko — grupka, złożona z jednego za­
granicznego rozbójnika kapitalistycznego 
paru krajowych poławiaczy grosza nie.po 
koiła opinję publiczną, podczas, g:ly najzu­
pełniej wystarcza, że zaniepokojony jest sę­
dzia śledczy i prokurat-or. Żeby nam tu, z po 
zora.mi jakiejś powagi i nawet oburzenia, avv 
suwano sprawę honoru na bagnie brudnych 
gesaeftów. Odrazu honoru! Już nawet nie — 
powiedzmy — dobrej, wiary czy pomyłki za 
plątanych w boussacowską aferę, lecz zaraz 
honoru. To znaczy tego wzniosłego nastro­
ju duszy, w imię którego ginęli na frontach 
bojowych żołnierze Rzeczypospolitej, lub w 
czasie niewoli dawali szyję pętli szubienicy 
święci bojownicy narodowej sprawy. Czy 
nie zaduiżo? Czy nieco nie nazbyt zuchwa­
le?”
Po tym nieco koturnow ym  -wzlocie przy­

stopuje „K urjer Poranny** do opisania wizy­
ty  am basadora Larocbe u zastępującego pre 
mjera, ministra. Zawadzkiego:

„Za chwilę powrócimy jeszcze do tego 
szczególnego „honoru** bezceremonialnych 
łapigroszów. Na razie wypada '-dać piorw- 
s7.eństAvo personom znacznie poważniejszym, 
biorącym żywy udział w tej sprawie, a mia 
now-ioie p. ambasadorowi Francji, jego rzą­
dowi i panom dyrektorom paryskiej agencji 
HaA-asa. Już dnia 16 bm. aa' godzinach po- 
pohidniowjwSh jeden z kolegów redakcyjnych 
zawiadomił mnie, iż przvpadkoAvo był 
śwuadkiem przybycia av południe do pałacu 
Rady Ministrów ambasadora. Francji na au- 
djencję do zastępującego premjera p. mini­
stra Zawadzkiego. Trudno byki mieć Avatpli 
Avośoi o celu tej w izy ty .  To też do późnej 
nocy trwaliśmy w oczekiAvan.iu specjalnego 
o niej komunikatu, z decyzją wypowiedze­
nia opi-nji o granicach dopuszczalności dy­
plomatycznych inteiwencyj. Gdy atoli tego

A A -a r t ;  ..parszywą umowę .

Upaństwowienie wieikisgo przemysłu.
..Moment" aa- korespondencji z Łodzi do* 

nosi o zaniepokojeniu aa- kolach  wielkiego 
przem ysłu włókienniczego z powodu tenden- 
i-ii rządu do upaństw ow ienia tego przemy* 
siu. Jeszcze rząd nie w ydal zarządzeń,

„ale jest. faktom, żc idzie on ku temu. Rząd 
już i tak jedną nogą stoi aa- tutejszych du­
żych firmach j gospodarzy tam. Dosyć jest 
zwrócić UAA Ugę na firmy — Pounańsk ego, 
Szeiblem i częścioAvo .,WidzeAv“.
Rząd udzielił Ariełkiemu przem ysłowi spo 

ro kredytów . Fo.zatem rządowi, należą się 
długi 7, różnych ty tu łów  —• podatków , iw iad  
czeń it-d.

„W ten sposób wytworzyła się sytuacja, 
żc rząd stał sie dużym wspólnikiem łódz­
kiego AAriełkiego przemysłu, a jeżeli jest 
w sp ó ln ik ie m , to  rzecz jasna, ma prawo do 
pomocy w  zarządzie; rząd wykorzystał s a to -  
je prawo i wyznaczył swoich zaufanych lu­
d z i, bral zarządcÓAr av takiej mierze, że nie- 
s p o s trz e ż e n ie  bierze udział aa- gospodarce 
części w ie lk ic h  fabryk”.
W ielki przem ysł nie posiada -widokóir 

uiszczenia długów
„i dlatego stała się aktualną sprawa upań­
stwowienia wielkiego przemysłu. Niema wi- 
ćlokÓAA*. aby fen przemysł wyplątał się z d!u 
gów wobec rządu. Z drugiej stTony rząd do­
chodzi do wniosku, żc mu lżej będzie kiero 
wać firmami, bowiem nie będzie dozia-wał 
hraku w gotówce obiegowej, pozatem będzie 
korzystał z zarobków i w ten sposób wytwo 
rzy dla siebie nowe źródło dochodów” .
K oła w ielkiego przem ysłu w łókiennicze­

go w Łodzi z tc-go pow odu
..nic są, ma się rozumieć, zbyt zadowolone 
i ta  spr.wa. jest wszechstronnie roztrząsa^ 
na*’.

Historja 20 centnarów mieszanki.
„I. K. C.“ zam ieszcza garść  reflek-syj 

popowodzioAvj*ch“, w  któiyc-h p isze , że po 
Ayylewie rzek nastąp iła  pow-ó-dź pap ieru ... 
Tw ierdzenie to ilustruje „historja 20 cen tna­
rów mieszanki**:

„Istnieje w Krakowie pewna instytucja 
samorządu gospodarczego. Otrzymała rna 
do dyspozycji AA-ś.ród innych kwot tak ie  
kwotę 35.000 zł. na umożliwienie zasiewu 
„mies ankl pastewnej” at okolicac-h, które 

ucierpiały wskutek powodzi.
W „terenie” czekają jeden tydzień, dru­

gi. Czas zasiewu mija, MicjscoAvy komitet 
nagli, prosi: „Czy zapomnieliście o nas**... i 
ciche milczenie zaległo komnatę... Odpowie­
dzi niema, mieszanki niema.

Wreszcie telefon do „stolicy*’ (w tym 
■wypadku do Krakowa). Z tam tej strony dru 
tu urzędowy głos — (pw.y zastosowaniu te­
lewizji zobaezonoby obrażoną minę):

— A co wy tu-m właściwi© robicie —* 
poczerń, nastąpiło po krótkiej pauzie dla wy 
wołania efektu uroczyste obwieszczenie 
wstrząsającej a radosnej nowiny:

— Wczoraj przekazaliśmy ...500 zł.
Pięćset złotych z trzydziestu pięciu ty­

sięcy na mieszankę na cały jedein powiat! 
Gdzie jeden metr mieszanki kosztuje około 
23 zł. A rrięc 29 q (!!) na całe Wado-wickie, 
Za te 500 zł. możnaby z powodzeniem za­
siać planty krakowskio — choć kto wie czy 
Avystarczy.

Tragikomizm tej hojności'z dwutygod­
niowym opóźnieniem uwydatnia nam fakt, 
że miejscowy komitet powodziowy nie cze­
kając na „stolice”, z własnych składkowych 
funduszów zakupił i rozdał już przedtem 109 
q mieszanki, czyli wydał zgórą 2.300 zł. Do 
kladnie pięć racy tyle (!), co „pomoc” z ze- 
Acnątrz!**

W edług „T. K. 0 .“ . opow iedziana po w y  
żej h istorja obrazuje jaskraw o rzeczyw istą  
rzeczyAvist,ość, jaka  się w ytw orzy ła  na tere­
nach powodziowych.

Złó i składkę
na pow odzian!
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Akcję pomocy powodzianom
p ołączyć z naprawą struktury agrarne*.

J l a  s f i e r r a i f f l c f k

4G0 kim na godzinę
leci polski samolot.

Państwowe Zakłady Lotnicze w W arsu \wie 
ogłosiły oficjalnie, że budowany przez te za­
kłady samolot myśliwski „Super P. 24'*, będący 
udoskonaleniem słynnego samolotu „P 7*’. kcn- 
Stirakcji już. Puławskiego, mzwiipU podczas 
próby pod kontrolą oficjalną szybkość 404 km. 
na .godzinę. Samolot leciał poliioin obckiżcumn 
wojskoweni. Jest. on zaopatrzony w silnik fran 
euski marki ,G nonie IMioue 14 ksd.'1 Wynik 
osiągnięty przez ..P-24*’ jest rewelacyjny, ,-lusz 
nie więc ten n o n y  polski samolot może byJ. 
Uważany za najszybszy plato-wiec wojskowy.

Dziennikarze niemieccy przybywają 
do Fdsłcl

Min. Spr. 7.agr. ustala program przejęcia 
dziennikarzy niemieckich w Polsce, Wycieczka 
redaktorów pism niem.ieckic.li dojdzie do skut­
ku w p i e r w s z y c h  dniach miesiąca września. 
Pobyt przedstawicieli prasy niemieckiej w Pol­
sce potrwa od 4 do 5 dni,

Do dyspozycji dziennikarzy niemieckich od­
dany zostanie samolot którym odbędą oni po­
dróż po ws'-• »!.kich większych miastach kraju, 
zatrzymując nr/zez cały dzień w Gdyni. 
Program przyjęcia przewidywać ma rn. in. po­
lowanie w jednym ze starych zamków.

Międzynarodowy k on stres przeciw­
alkoholowy w Police.

W Londynie odhyl się dwudziesty m ięlz\ 
■narodowy kongres przeciwaiikoholowy z udzia­
łem przeszło 600 uczestników, którzy reprezen­
towali 26 krajów. Wygłoszono przeszło 30 głów 
nych referatów, oraz liczne referaty i odczyty 
w komisjach. Na zaproszenie rządu ]ło,lsk.iego 
następny 21-szy międzynarodowy kongres prze­
ciwalkoholowy. zgodnie z jednomyślną uchwałą 
międzynarodowej rady przeciwalkoholowej, 
obędzie się w 1937 r. w Warszawie. Podobne 
zaproszenie znacznie wcześniej wysunięte było! 
przez Niemcy.

Epidemja czerwonki w pow. krzemie­
nieckim.

Epldemja czerwonki w powiecie krzemie­
nieckim pomimo energicznej kontrakcji przy­
biera na nasileniu. Dotychczas stwierdzono prze 
szlo 1000 zachorowań przeważnie na przedmie­
ściach Krzemieńca i w Poczajowie. Podkreślić 
należy wysoką śmiertelność, dochodząca pra­
wie do 20 procent liczby zachorowań. Władze 
administracyjne i sanitarne rozpoczęły energłez 
ną walkę z epidetnją, jednak skromno środki 
lokalne, szczupłe ramy szpitali itp. nie dają 
gwarancji opanowania epidemji włamerni si 
łanu. W szkołach na terenie powiatu krzemie­
nieckiego przesunięto termin rozpoczęcia nauki 
o tydzień. Przede wszy stkiem poczyniono kroki 
celem niedopuszczenia do Poczajowa najsilniej­
szego ogniska zarazy tysięcznych rzesz pątni­
ków, które na sierpniowe i wrześniowe odpusty 
ściągają tam z całych kresów wschodnich. Licz 
ba ich nierzadko przekracza 50.000

Zastrzelenie bandyty.
W Spasie, pow. Dolina we wschodniej Ma- 

łopolsec, dwóch posterunków,vch. patrolujących 
te okolicę, natknęło sie na znanego awantur­
nika Michała Kowalczuka, który widząc poli­
cję. ukrył się za węglem domu i zmierzył do 
posterunkowych z karabinu. Gdy Kowalczuk 
nie usłuchał wezwania posterunkowych, by 
złożył broń, jeden z policjantów strzelił do nie­
go z rewolweru, jednak kula chybiła. Wówczas 
Kowalczuk, ostrzeliwując się, począł uciekać 
w pola. Posterunkowi użyli ponownie broni ra­
niąc awanturnika w płuco. Kowalczuk prze­
niesiony do domu rodziców — wkrótce potem 
zmarł. W czasie rewizji znaleziono przy nim 
karabin i z.naczną ilość amunicji.

_____ V' ----
BUDOWA POMOSTU PASAŻERSKIEGO 

W ORŁOWIE kolo Gdyni, została już ukończo­
na. Pomost posiada 420 metrów długości. 6  me­
trów szerokości i kilka występów o szerokości
12 metrów. Koniec pomostu na przestrzeni 20 
metrów ma szerokość 18 metrów. Głębokość 
wody sięga 4 i pól metra, co umożliwi zawija­
nie większych statków pasażerskich żeglugi 
przybrzeżnej, ts,urazie pomost został otwarty 
dla ruchu pieozego. Ruch statków przy pomo­
ście rozpocznie się w przyszłym sezonie letnim.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA 19 MA­
RYNARZY. Przed Sądem Okręgowym w Gdyni 
odbyła się rozprawa odwoławcza przeciwko 
19 marynarzom, którzy w jesieni r. b. zastraj. 
kowali na statku „Polonia** w rumuńskim por 
cie Constanca, motywując swe wysląnienio nie­
dostateczną opieką lekarską nad ich chorym 
kolegą. Ponieważ pretensje marynarzy uznane 
zostały za nieumotywowane i wystąpienie mia­
ło charakter buntu, wszystkich marynarzy 
aresztowano i odstawiono pod eskortą policji 
do kraju. IV I-szej instancji wszystkich oskar-

Zo sfer faeliowo-rohiiezych. otrzymujemy 
następujące uwagi, które podajemy, jako ma- 
terjał dyskusyjny;

Spustoszenie, jakie pozostawiła powódź, po 
ustąpieniu wód zostało już w calem ogromie 
uwidocznione i ocenione. Dziesiątki tysięcy 
ro-dzin padło ofiarą żywiołowej katastrofy i 
znalazło się w nieszczęśliwem jtoior.culii bie­
daków pozbawionych domostw chudoby i owo­
ców całorocznej pracy na roli. "Wielu rolników 
straciło nawet glebę, zmytą przez nawałnice 
wód. a niektórzy w spuśriźnie po powodzi ma­
ją role pokrytą żwirem i -kamieniami. 100 ty ­
sięcy osób potrzebuje pomocy w dożywianiu, 
a w tom 73 tysięcy będzie musiało być doży­
wianych, aż do nowych zbiorów.

Ciężkie .jest położenie tej ludności nawie­
dzonej klęską powodzi. Ludność ta  zawsze, na­
wiń, w normalnych czasach była ubogą, roz­
drobnione gospodarstwa o niezbyt urodzajnej 

• glebie i przy niskim stopniu kultury rolniczej, 
nie zaspakajały potrzeb odpowiedniego byto­
wania. ,

Województwo krakowskie odznacza się bie­
dotą włościan, których własne karłowate go­
spodarstwa często nic potrafią dostarczyć środ­
ków utrzymania. Blisko 44 procent znajduje 
się gospodarstw o powierzchni do dwóch hek­
tarów, a  od 2 — 5 ha jest około 86 procent, 
razem tych małych gspodarstw jest około 80 
procent. Małopolska zachodnia zalicza, się do 
najuboższej części kraju, z której rolnicy naj­
częściej emigrowali w poszukiwaniu pracy. 
Tern ciężej więc powódź spadła, na barki oj­
ców rodzin, których uboczne zarobki wskutek 
kryzysu odpadły. Zasobów, oszczędności żad­
nych ci rolnicy nie mieli, bo i skąd. kiedy 
zatrudnienia nie możni znaieże. Ol eonie poło­
żenie małorolnych i bezrolnych jest nad wyraz 
krytyczne.

Rozwiązanie ciężki c i  wrarunków życia musi 
być przeprowadzone z całą energią i z całą 
wnikliwością. Nie wystarczy tu  przyjście z po­
mocą w dożywaniu powodzian j ezasowem u- 
trzynianiiu, do nowych zbiorów. Liczne gospo­
darstwa straciły bowiem podstawy egzystencji.

Prócz zbiorów uległy zniszczeniu budynki mie­
szkalne inwentarskie, narzędzia rolnicze i in­
wentarz żywy. Pomoc w dotychczasowej for­
mie jest przejściowa i do pewnego tylko czasu 
zdoła zapewnić utrzymanie poszkodowanych po 
wódzią. Zniszczone gospodarstwa małorolne nie 
przyjdą w żaden sposób do należytego stanu 
produkcyjności i samowystarczalności. Trzeba 
prawdzie zajrzeć w oczy i sprawę pomocy roz­
patrzeć w szerszeni ujęciu.

Może się okaże potrzeba przesiedlenia pew­
nej ilości rodzin w miejscowości słabiej zalud­
nione, np. w województwa wschodnie. Tam (bi­
łoby się stworzyć kolonje rolnicze, samodziel­
ne, zdrowe jednostki gospodarcze. Sprawa ta bi­
la zawsze na czasie, obecnie jest ona bardziej 
paląca i wymaga przyspieszenia. Gzy wcześniej 
czy później musi się z przeludnionej Małopolski 
zachodniej pieeprowadzić ludność bezrolną i 
karłowatych gospodarstw do okolic o mniej- 
szem zaludnieniu. Wymagają, togo względy spo 
łeezuo-gospodnreze.

Teraz, wobec zagadnienia odbudowy znisz­
czonych gospodarstw wdejskich i w związku 
z tam przygotowania akcji pomocy finansowej, 
czy też w postaci małerjałów budulcowych, 
można.by się zastanowić, czy nie lepiej będzie 
oćrazu środki te skierować na drogę trwałego 
i na dalszą metę obliczonego wyniku wysiłków 
władz państwowych i  społeczeństwa.

Akcja naprawy ustroju rolnego, na którą 
obecny rząd baczniejszą zwrócił uwagę i w któ­
rego tendencji leży likwidacja wielkich majęt­
ności ziemskich, mogłaby być dla Małopolski 
zachodniej wykorzystana. Z większych posia­
dłości, przejętych przez państwo z tytułu zale­
głości podatkowych i długów, stworzyłoby się 
wiełe pełnorolnych zdrowych warsztatów pracy.

Skierowanie uwagi czynników rządowych 
i całego społeczeństwa na tę część kraju o nie­
zdrowej strukturze rolnej w okresie pó powo­
dzi, mogłoby pomóc w zapoczątkowaniu akcji 
rozwiązania sprawy przeludnienia wsi Małopol­
ski zachodniej.

r Instr. roln. A. Mayer.

X  ca łeg o  św iata .
Profesor Cosyns wyskoczył z balonu.

Profesor Cosyms oświadczył, i i  przed lą­
dowaniem balonu wyskoczył z wysokości 800 
metrów ze spadochronem, pragnął bowiem wo­
bec panujących ciemności okazać pomoc przy 
lądowaniu balonu.

Z kongresu światowego instruktorek 
skautowych w Arielboden.

W dniu 9 bm. rozpoczął się w Adelboden 
(Szwajca.rja) międzynarodowy kongres instruk­
torek skautowych, w którym biorą udział dele­
gatki, reprezentujące organizacje skautowe 27 
państw. Polskę reprezentują: pp. H. Śliwowska 
wiceprzewodnicząca Związku Harcerstwa Pol­
skiego, J. Falkowska, harcmistrzyni, J. Wierz­
biańska, naczelniczka harcerek j Zofja de CaL 
lier kierowniczka wydziału międzynarodowego. 
Przewodniczy w obradach p /  Nicholas Brady z 
Ameryki. M. in. ustalono terminy i  miejsca na­
stępnych kongresów, a mianowicie: w  r. 1936 
w Szwecji, w 1938 w Irlandji i 1940 we Fran­
cji. Pozatem uchwalono zmiany regulaminu 
kongresu, dotyczące przyjmowania nowych or- 
ganizacyj, załatwiono sprawę Międzynarodowe 
go Domu Skautok, który ma stanąć koło Adel- 
boilen, sprawę kursów międzynarodowych, oraz 
wygłoszono sprawozdanie ze współpracy z ko­
misją opieki nad dzieckiem przy Lidze Naro­
dów.

Olbrzymia powódź w Pers;!.
Donoszą o nowych silnych powodziach z Fl- 

ruzkiih, Kertnami i Avcndj*u. Obliczenie strat 
dokonanych w Tab ryzie przez ostatnią, powódź 
przewyższa wszelkie przewidywania. Jest to naj 
większa klęska powodzi od stu lat i swojemi 
rozmiarami znacznie przekracza wypadki tego­
roczne w Kumie j Kermanszachu.

W Ameryce płoną lasy.
Z miejscowości Boise w stanie Idaho w Arno 

ryice donoszą, iż od niedzieli szerzy się tam ol­
brzymi pożar lasów. Dotychczas uległo zni­
szczeniu 1 0  tys. ha lassu. W  związku z tom ewa­
kuowano 3 kopalnie węgla i liczne osiedla ludz 
kie. Panuje obawa, że pożar pociągnął też ofia-. 
ry w ludziach.

Zderzenie dwóch statków.
W pobliżu wyspy Elby w czasie gęstej 

mgły amerykański parowiec „Eochorda*1 zde­
rzył się z żaglowcem włoskim „Efisiasera’*. 

Żaglowiec uległ poważnemu uszkodzeniu, że w 
kiótkim czasie zatonął. 8 członków załogi ża­
glowca przeszło na pokład parowca amerykań­
skiego.

Uciekają z kolonji karnej.
W ostatni (di tygodniach z francuskiej kolo­

nji karnej w Cayennie zbiegło bądź przez łasy 
dziewicze, bądź drogą morską do Brazylii ok, 
2 0  skazańców.

 X X ---------
122 OSOBY UTONĘŁY W POWODZI MAN 

DŻURJI. Na skutek gwałtownego wylewu rzek 
w Mandżurji, połączenie kolejowe zostało przjr 
wane. Ofiarami powodzi padły 122 osoby.

12 OFIAR EKSPLOZJI BECZKI PROCHU.
Z powodu nieostrożnego obchodzenia się z za­
pałkami w magazynie broni i amunicji w S-żi- 
naz (w Persji); nastąpił wybuch prochu łożą­
cego w otwartej beczułce. Sklep i parę otaoza- 
jącydh domćw uległo zniszczeniu. 1 2  osób zo­
stało rannych, z czego 8  dotychczas Już zmarło, 
reszta walczy ze śmiercią.

STRASZNE SKUTKI WYBUCHU KOTŁA. 
W zakładach farhiarsbich w pobliżu Walencji 
nastąpił wybuch kotła, od którego uległ zni- 
siezeniu cały budynek. Zniszczone zostały rów 
nież trzy sąsiednie domiki. Jeden z robotników 
poniósł śmierć na miejscu a około 2 0  odniosło 
rany. Istnieje obawa, że pod gruzami znajduje 
się jeszcze więcej zabitych ł rannych.

AEROPLANY PRYWATNE MNOŻĄ SIĘ 
we Francji. Lotnictwo cywilne prywatne osią­
ga coraz większy rozwój we Francji w ciągu 
ostatnich trzech lat. Od 1  kwietnia 1931) roku 
do 1 października 1933 ir. wydano 1475 nowych 
świadectw pilotów. Ilość znajdujących się w po 
siadaniu prywata em samolotów sportowych1 
wzrosła w tym eamym caaeokresie s 240 doi 
900.

me Buttemfley Pucciniego, odśpdewna z wdzię­
kiem i dHrfcem uczuciem.

Po części muzycznej nastąpiły udane pro­
dukcje choreograficzne. Panie Grabowska i Ha­
lina Dreniec otworzyły z brawurą raereg tań­
ców, jak taniec marynarzy, gawot, czardasz itd.

Doskonałym również okazał się konferan­
sjer Peckius.

Dochód z tego wieczoru w kwocie około 500 
zł. przeznaczono na ofiary powodzian.

. dr, Rr,
ooOoo—to-h

l i  i i i i i i  i iiiim w tejl minii
Według informacyj otrzymanych przez Pol­

ską. Katolicką Agencję Prasową z‘ Moskwy, na 
terenach diecezyj żytomierskiej i kamienieckiej 
pozostało jeszcze setki tysięcy katolików, od­
czuwa się natomiast wielki brak kapłanów. Na 
eałem tom olhrzymiem terytorjum. posiadającym 
wiele niezamkniętych przez władze sowieckie 
kościołów, pracuje zaledwie dwudziestu księ­
ży. Wynika stąd nieodzowna potrzeba, by księ­
ża ci objeżdżali osierocone parafie i kościoły, 
spiesząc r posługą religijną, której wszyscy tak 
pożądają.

W akcji tej jednak, którą kapłani mimo stra 
szli w ego wyczerpania z godnym podziwu apo­
stolskim iście zapałem pełnią, na przeszkodzie 
stoi wprowadzona w ostatnim czasie przez rząd 
bolszewicki obowiązkowa rejestracja księży, 
bez dopełnienia której kapłanowi nie wolno 
spełniać najdrobniejszej nawet, choćby bardzo 
naglącej funkcji religijnej. Rejestracja ta  naka 
żuje ciągłe meldowanie się i wymeldowywanie 
księży w t. zw. Wydziale Kultu. Jeśli kapłan 
choćby na. krótki czas opuszcza Bwą parafję, 
musi natychmiast wyjazd swój zameldować, a 
po przybyciu do jakiejkolwiek miejscowości — 
nawet na kilka godzin — złożyć meldunek o 
przyjaździe. Bez dopełnienia tych formalności, 
kapłanowi nie wolno nic poczynać pod grozą 
surowej odpowiedzialności. Dozywiście zamel- 
dowaniom i w y m el d o wywabi om towarzyszą nie 
zliczone, szykany i upokorzenia. Nieraz tygod­
niami cnłemi kapłan zmuszony jest zabiegać o 
meldunek, którego mu wreszcie odmawiają. — 
Wtedy kapłan musi daną miejscowość opuścić 
i udać się gdzieindziej. Bywają wypadki, że w 
ten sposób cala zamierzona wizytacja faktycz­
nie nie odbywa się.

żnnych skazano na grzywnę po 100 zł. Na roz­
prawie odwoławczej sąd zatwierdził wyrok I-ej 
instancji.

DZIWACTWA SAMOBÓJCZYNI. W strząsa­
jące wrażenie na półwyspie Helskim wywołało 
samobójstwo nauczycielki Jadwigi Jaroszkiewi 
równej z Włocławka, lat 50. która odebrała 
sobie życie w przystępie rozstroju nerwowego 
w niesamowity sposób, a mianowicie weszła 
u ubraniu w fale w burzonego morza i tam wy­
strzałem w skroń położyła kres swemu życiu. 
Zwłoki denatki po pewnym czasie morze wy­
rzuciło na brzeg. W pozostawionych do rodzi­
ny listach JaroHzkicwiozówna pisze, że wyjeż­
dża do Ameryki, gdzie otrzymała posadę nau­
czycielki języka francuskiego.

W ostatnich czasach wprowadzono nowe o- 
bostrzema przy rejestracji, wskutek czego prak 
tycznie rejestrację te kapłanom katolickim cał 
kowicie uniemożliwiono. Zdawałoby się, że 
sprawę posług religijnych można załatwić w in­
ny sposób: ffkoro kapłan przywiązany jest do 
miejsca, niech wie-mi pospieszają do niego. — 
Rzeczywiście, dłuższy czas tak też sobie ra­
dzono, pćki w ostatnich czasach bolszewicy nie 
wydali zakazu wszelkiego rodzaju pielgrzymek, 
czyli t. zw. ,.pałomniiCze«twa*’, za pielgrzymkę 
zaś uważa się każdą, chociażby z kilku osób 
złożoną, grupę ludzi zdążających razem do miej 
sca, gdzie znajduje się świątynia lub przebywa 
kapłan. Sytuacja zatem jest rozpaczliwa: ani ka 
plan nie może iść z pociechą religijną do wier­
nych, ani ci wierni odwiedzić kapłana, by na 
troski żywota zasilić swą duezę,

W epoce zawierania przez rządy państw cy­
wilizowanych umów z państwem Sowietów, dzi- 
wnem jeet, że nikt nie pomyślał o losie nie­
szczęśliwych wyznawców Obrystuaa na terenie 
państwa sowieckiego.

» -i

Iwonicz-Zdró) na powodzian.
Występ Izy Ostoja Ostaszewskiej, oraz hr. Mary 

Załuskiej na powodzian.

Żywiołowa 'katastrofa powodzi i jej straszli­
we skutki odbiły się żywem echem w całym 
kraju. Ofiarność całego społeczeństwa jest naj­
wymowniejszym dowodem zrozumienia powagi 
chwili.

Ostatnio odbył się na ten cel koncert 
w Iwoniczu-Zdroju przy szczelnie zapełnionej 
kuracjuszami sali balowej. Koncert ten uświet­
niła występem swoim młodia pianistka Iza 
Ostoja Ostaszewska, uczennica znanego prof. 
muzykologii na uniwersytecie we Wrocławiu 
p. PoźnJaka. Koncertantka odegrała przy akom 
panjamenene orkiestry pod batutą por. Yosela 
utwory Haydna, wprawiając w zachwyt słucha 
czy wysoką kląsa gry, wykazując głębokie od­
czucie i zrozumienie ducha autora. Niemilknące 
oklaski i ofiarowane kwiaty były zasłużoną | 
jKułzięką ze strony słuchaczy, na rzecz koncor- 
ta.ntki, której znawcy zapowiadają piękną przy­
szłość na tern polu.

Dragą koncertantka była Mary Załuska, 
głośna już dziś w Police odtwórczymi pieśni 
i piosenek nastrojowych, w szczególności 
z wielkim aplauzem spotkała się ar ja z Mada-
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PRZED WYJAZDEM MISTRZA WĘGIER 
DO KRAKOWA. Mistrz Węgier Ferencvaro-I, 
który ma się spotkać, w najbliższą niedzielę dii. 
26 b. m. w Krakowie z Garbarnią bawi obecni o 
w Niemczech. Z berlińską Hertą Węgrzy "wy­
grali 7:2 (4:1),' a  w Chemnitz'wygrali'z drużyną 
miejscową 6:5 (4:3).

WYJAZD POLSKICH KOLARZY DO NIE­
MIEC. Polska reprezentacja kolarska, wyzna­
czona n a  mecz Berlin—W arszawa opuściła 
wczoraj wieczorem Warszawę, wdając się do 
Berlina.-Wyścig wyrusza z Berlina w najbliższą 
■środę dn. 22 bm. o grodz. 7 rano. Pierwszy etap 
najdłuższy prowadzi do'Piły. Dystans tego eta­
pu wynosi 250 kim.

MECZ PIŁKARSKI POLSKA—JUGOSŁA 
W JA. W najbliższą niedzielę odbędzie sic 
w  Białogrodzie m iędzypaństw ow y mecz piłkar­
ski Polska— Jiigosław ja. Polska reprezentacja 
wyjeżdża do Jugosławjt w czwartek rano. 
Kierownikiem  drużyny je s t gen. Bończa- 
Uzdowski. S kład  naszej reprezentacji jest na­
stępujący : Keller. Martyna. Butanów, Kotlar­
z y  D. Cebulak, Ziżka, Niech «o ł, Peterek, Na­
wrot, Wilimowlski i Włodarz. Rezerwowymi są: 
Frymarkiewicz. Szczepaniak, Dziwisz i Michal­
ski.

Od niedzieli, 19-go sierpnia b. r. w kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T “
Ulubieniec naj- 
szersireh m a s

oraz jego niezrównany koń TARZAN  
wzbudzają niebywały zachwyt w feno­

menalnym arcyfilsie lensacyjnym p. t.

I

M en  M a y n a r d
menalnym arcyfilMie »e

BANDYTA DETEKTYW
S ó ^ a  w " n iS ^  p S a w i l n f a T S

i 'uczniów s*kół Średnich ̂ (w mnndnrkach^rey'Ł . S y  miejs!-'od^.lTroszy.0 ^ ^

@ & x . e z x i t s  c i & f o m w c  

Więcej służby niż państwa.
Rodzina amerykańskich turystów, k tóra wy 

ładowała w Sonthampton, wzbudziła podziw 
nawet wśród flegmatycznych Anglików. Boga­
ty  plantator argentyński. Silva do Oim-eoez, 
wraz z rodziną swoją, składającą się z siedmiu 
osób, wyniszył w podróż do Europy, wynają- 
wszy piętnaście kabin na o-krecie. Tajemnica 
ta k  wielkiej i nieproporcjonalnej liczby kabin 
do liczby osób, tłómaczy się tern, że signor 
Cimenoz zabrał ze sobą aż dziewięciu służą­
cych. Głowa rodziny ma dla siebie kamerdyner., 
f lokaja. Panią Cimenez obsługują aż trzy po- 
kojówki, najstarszej córce towarzyszy guwer­
nantka, starszemu synowi — korepetytor. — 
Dwum młodszym córkom towarzyszy bona-, a 
chłopcom —  wychowawca. N a większy zbytek 
w  obsłudze pozwalają sobie tylko maharadżo­
wie.

wa; 19.15 Rozmaitości i komunikaty; 19.25 Pro 
gram na dzień nast.; 19.30 Transmisja z War- 

■REPREZENTACYJNE TRANSMISJE R E -jszawy’ Lokala(ł wiadomości sportowe;
GJONALNE. Transmisje z poza st-udja jako 20'°^ wybrane;  ̂20.02 .,10 minut o tea-
rodzaj audycyj najbardziej związanych z n-ktual j trze ' l̂-OO Iransmisja ?. Gdyni: 21,02 Poga-
ną polską rzeczywistością, cieszą się wśród ; danka: „Jak starożytni oswajali zwierzęta” ;
chaczy. zwłaszcza prowincjonalnych, dużem p o '“^ “ ^ 01lc,Cir̂  popularny z Warsz.: 22.00 Od­
wodzeniem. Coraz częściej mikrofony Polskiego. ezJ^; uJai^  trudno jest zrozumieć prawdę mu-
Radja opuszczają etudja rozgłośni warszaw- z^ ' ; Transmisje z Marsz,
sklej i rozgłośni regionalnych, aby przynieść Lwów, (377.4) G.: 14.05 Lwowska giełda 
sluchaczom bezpośrednie wrażenia z odbywają- J zbożowa, repertuar teatrów i komunikaty; 
cych się uroczystości, zawodów sportowych, z , 17.00 Listy i programy
ważniejszych wydarzeń życia społecznego i po- nek“, słuchowisko; 20.02

• ‘ 21.02 „Wśród książek"1.litycznego. Oprócz tych transmisyj, przy kt-ó 
rych jakość audycyj. ich poziom i treść zależy 
w dużym stopniu od czynników 
od .radja, a więc

18.15 ..Pan z Krzemio- 
Feljeton teatralny;

Warszawa (1345 m). Godz. 6.30 Pieśń ,.Kie- 
mezależnvoh; ^7 ranne wstają zorze” ; 6.38 Gimnastyka:

od organizatorów uroczysto-17-05 Dziennik porapny; 6.35. 6.53, 7.10 Jfuzy- 
ści, Polskie Radjo wprowadziło nowy typ t r a n s 'ka poranna (płyty); 7.20 Chwilka pań domu; 
rnfeyj reżyserowanych uprzednio, bodących n i-j7--5 Program na dzień bieżący; 7.30 R-omaito- 
czem innem jak swego rodzaju shiohowiskowe-i ści; H .W  Sygnał czasu; 12 Hejnał z Krakowa; 
m.i reportażami. Obecnie Polskie Radjo dąży d o , 12.03 Wiadomości meteorolog. 12.05 Przegląd 
tego. aby każda rozgłośnia regionalna zorgani prasy polskiej; 12.10 Koncert Krakowa; 13.00 
zowala i wyreżyserowała odpowiednio swoją re Dziennik południowy; 13.05 Audycja dla dz-ie- 
prczentacyjną transmisję, któraby w radjowym 13.20 Płyty; 14.00 Wiadomości o eksporcie 
skrócie dała najhardziej charakterystyczny frasr polskim: 14.05 Wiadomości gospodarcze; 16.00 
ment żyoia na terenie wpływów rozgłośni. W -.ctpocjalny punkt widzenia", wesoła audycja 
przygotowaniu jest już wielka transmisja z ko- muzyczna; 16.45 Płyty; 17.00 Skrzynka pocz- 
p.tlni węgla na Górnym Śląsku, puczem pó.jlą towa; 17.15 Koncert z Krakowa: 18.00 ..Biała 
inne efektowne transmisje rozgłośni regjonal-. branka.11, odczyt; 18.15 Słuchowisko ze Łwo-

C elem  urejfnlow anla nakładu  
prosim y o jak  najrych lejsze u re­
gu lo w a n ie  prenum eraty .

wa; 10.15 Rozmaitości; 19.25 Program na dzień 
następny; 19.30 Muzyka taneczna; 19.50 Wia­
domości sportowe; 20.00 Myśli wybrane; 20.02 
Przegląd teatralny; 20.12 Muzyka lekka: 20.50 

| Dziennik wieczorny; 21.00 Transmisja z  Gdyni: 
21.02 Wiadomości rolnicze; 21.12 Koncert, po­

ny cli.

Programy stacyj radjowych.
Czwartek 23 sierpnia 1934.

Kraków, (304.3) G.: 6.30 Audycja poranna 
z Warsz.; 7.25 Pogadanka dla gospodyń; 7.35 
Program na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu,!pulamy; 22.00 Odczyt z Krakowa: 22.15 Muzy. 
hejual; 12.03 Transmisja z Warszawy; 12.10 ka tan.; 23.00 Wiadomości meteorol.
Koncert; 13.00 Transmisja z Warszawy: 13.05 Katowice, (395.8). G : 14.05 Giełda- zlmżo 
Audycja dla dzieci; 13.20 Płyty; 14.00 Trans- wa ; towarowa w Katowicach oraz wiadomości 
misja, z Warszawy; 16.45 Płyfy; 1«.00 Skrzyń !gospodarcze; 17 00 Pogadanka z działu „Oerod 
ka pocztowa; 17.15 Koncert kameralny; 18.00 nik śląski’-; 19.15 Fdjeton sportowy.
Odczyt- z Warszawy; 18.15 Słuchowisko ze Lwoj

ciwych pośredników gość nie wpadł w tande­
tę, pod każdym względem, by znalazł to, co 
stolica letnia Polski najlepszego dać może.

Układ przejrzysty i dobry ilustracje i ładna 
szata zewnętrzna czynią te książeczkę sympa­
tycznym towarzyszem dla przyjezdnych, który 
odgrywa swoją zacną j pożyteczną rolę. Cena 
1 zł., do nabycia w księgarniach i kioskach ko­
lejowych.

„WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE11. Najnow­
szy numer jedynego polskiego dwutygodnika 
fachowego przynosi, jak zwykle, szereg inte­
resujących informacyj i artykułów, m. in. inż. 
II. Mianowskiego, dyrektora Izby Przem.-Han- 
dlowcj w Krakowie o wpływie państwa na go­
spodarkę uzdrowisk prywatnych, barwny fel- 
jeton p. t. ..Kwadrans w propagandzie war­
szawskiej11, poświęcony sprawom związanym 
z Festivalem Warszawskim, doskonały artykuł 
opisujący Duklę i puszczę św. Jana  oraz sze­
reg informacyj. m. in. pełny tekst rozporzą­
dzenia o korzystaniu z 1000 i 2500 km. biletów 
kolejowych turystycznych i dokonana jest pró­
ba bilansu sezonu turystycznego.

Całość, ozdobiona ilustracjami, jak zwykle, 
stanowi cenny m aterjał nie tylko dla turystów, 
ale dla każdego interesującego się sprawami 
krajoznawstwa, podróżnictwa, etc.

Komunistyczne zamieszki w Chinach.

M 6 A N -  ^ a n - h i r d *
HWEt

Od so b o ty  dnia 18 bm. w kinoteatrze „ U p o l S o * *

SYMFONJA SERC
Najnowsze arcydzieło austriacki* w języku niemieckim!

przepiękny obraz pełen przemiłych 
wesołych epizodów na tle preeżyć 
miłosnych! — Rzecz dzieje się we 
Wiedniu! — Czarująca muzyka! — 

( D ie  g y o s s e  Ł!«ba) Porywające tempo i — W główcych

rolach: słynna jjansj fl]3Se j j ™. .. Attila Hórbigep Betty Bird Hugo Thimig
wielka artystka "Tekaty śpiewn*: P. HERZ. Reżyserja: Otto Ludwig
Ilustrację muzyczną ułożył ŁANDA ' t cłeqzyt Się wszędzie olbrzymietn powodteniem! Preminc-er. Film ten dla swej pogodnej treści cie»_.y» ę * .

——, . , „„„„u Akademików za okazaniem legitymacji znitki UWAGA! Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akadem ików  
7 JTI miejsc na pierwsz. miejea, II miese na fotele.

ILUSTROWANY PRZEWODNIK PQ ZAKO­
PANEM”. T u t przed sezonem letnim ukazał 
się „Ilustrowany Przewodnik po Zakopanem1’, 
wydany staraniem i nakładem profesora Teofi­
la Klinga. Zawiera on dział kulturalno oświa-

Oddziały konmuic-tyczne, które na wiosnę zo­
stały rozgromione doszczętnie przez wojska re­
gularne marszałka Czan-Kaj-Szeka. w ykazały j 
ostatnio ruchliwość, zdobywając obszary poło­
żone na północny zachód od Fu-Ciou. Przed ty ­
godniem zachodziła nawet obawa, że zrewol­
towane bandy wtargną do Fu-Ciou, głównego 
miasta prowincji Fu-Kjen. Zostały jednak od-' 
parte przez wojska rządowe. Zajęcie przez od­
działy komunistów portu, położonego naprze-

towy i  społeczny, lekarski sportowy, p r a w n i - j M w  japońskiej wyspy Formozy, w  którym prze­
czy, skorowidz urzędów, towarzystw i firm j bywa rrtelu j>oddanycli_ japońskich, mogłoby 
dzrześcijańskich, plan miasta i liczne wska/ńw- j sjaowodowac bynajmmej mopozą aną a un 
ki dla przyjezdnych wraz ze spisem polskich interwencję Japonji. Komuniści u sypu jąc  z po 
pensjonatów. Ma on na celu nietylko poinfor- zycyj, koło Pn-Ciou zrabowa-h francuski kościół 
mowanie gośoia-tetnika o Zakopanem ale i w miejscowosca Fu-Nm-g Franouskre władze 
skierowanie go do tych domów, czy s k l e p ó w ,  obawiając się nowych ekscesów wysłały do 
któro są katolickie i rzeczywiście p o r z ą d n e ,  portu San-Tu krążownik celem obrony swych
Chodzi o  to, by zdezorientowany przez nieucz-j poddanych. 3

2 powodu odnowienia
pulichromji kościoła P. P. Wizytek.

I) w dzisiejszych czasach przesileń gospo­
darczych j bezbożnictwa, które w zastraszający 
sposób wżera się w zdrowy organizm społeo^n 
stw a — wszelkie restauracje kościołów i ma 
T>olichromij należy uważać za chwile osobliwe. 
Są pięknym i szlachetnym, a  więc przykładnym 
dowodem rosnącej wiary, wielkiej ofiarności pu 
bliozności, która groszowem-i składkami Frz^ 
czynią się do zebrania funduszów na po 'rycie 
kosztów materjału i pracy dla Bożego Domu 
i są wreszcie obrazem pietyzmu i kultu '  a t ra 
dycji piękna, którego pomniki widnieją w a-m 
"w wiekowych polichromjach.

W ostatnich dniach zdjęto rusztowanie w ko 
Kcide PP. Wizytek. Artysta-małarz Jan  ł»u- 
kowski i malarz dekorator Karol Orlecki u "°5 
czyli prace około odnowienia polichiromji 2 P° 
łowy XVIII w. p

Pi^zeglądając kronikę budowy koso.oła _ _• 
M izytek w  Krakowie, zauważymy, że i\azm ej 
Rze m om enty z tych  lat wiązały się z da. ann 
życia fundatora kościoła, ks. biskupa k ra  .  ̂ a  
ua Małachowskiego. Trzeba sobie przypomnieć, 
kim był ks. biskup Małachowski dla kiasztoiu 
i kościoła PP. Wizytek w Krakowie.

Kiedy w r. 1681 Jan  Małachowski, w 'wczas 
biskup chełmski i podkanclerzy koronny,^ z0‘ 
stał mianowany arcypasterzem diecezji kiakow 
ekiięj, przeżył tragiczny moment w czasie prze­

jazdu Wisły pod Warszawą. Była to zima. Rze­
ka zamarznięta. Nagle lód pod ciężarem keni 
i sań biskupa załamał się, a  Jan  Małachowski 
znalazł się w niebezpieczeństwie śmierci. W tej 
chwili uczynił ślub: postanowił ufundować ko­
ściół pod wezwaniem św. Franciszka Salezago 
Biskup krak. cudem ocalał i ślub wypełnił. — 
Sprowadził więc w r. 1681 do Krakowa PP. Wi­
zytki (zakon reguły św. Franciszka Saiczego) 
z Warszawy i umieścił je początkowo przy ul. 
Szpitalnej, gdzie miały opiekować się domem 
przeznaczonym dla ubogich panien, pod zarzą­
dom Katarzyny, Magdaleny Albiezówny. Nie­
długo jednak z tych ciasnych i niewygodnych 
murów jiczeniósł biskup Zgromadzenie PI*. Wi­
zytek do własnych już zabudowań — obecnie 
przy placu Biskupim j ul. Krowoderskiej. I tu 
postanowił zrealizować ślub: wybudować ko­
ściół.

W r. 1687 odbyło się uroczyste poświęcenie 
kamienia węgielnego pod zabudowania kia^z- 
tom e i  kościół PP. Wizytek, a w r. 1992 dnia 
24 czerwca, a  zatem w dzień św. Patrona wiel­
kodusznego fundatora — PP. Wizytki przy 
uroczystych ceremoniach przeniosły się do wy­
kończonego jurż własnego klasztoru.

Stare, pożółkłe kartki cyrkularza klasztor­
nego opowiadają z tego dnia następujący fakt: 
Kiedy książę biskup fundator miał prowadzić 
po obejściu klaisztornem procesję, padał ulewny 
deszcz. Biskup zawahał się wyjść z. Najśw. Sa­
kramentem. Wtedy kasztelan kamieniecki, — 
Szombek, którego córka była zakonnicą w Zgro 
madzoniu PP. .Wizytek, zachęcił biskupa Mała­

chowskiego, aby wyszedł z procesją: „Proszę 
W aszą Keią.żęco-biskupią Mość — odezwał się 
Szembek — zaufać potędze Wszechmocnego, 
bo gdy tylko obłoki ujrzą Swego Pana, kornie 
Go uszanują i  deszcz ustanie...”

Istotnie. Biskup wyszedł z procesją i tejże 
chwili — jak opowiada cyrkularz — chmury 
się rozstąpiły, deszcz przestał padać i słońce 
zaświeciło. Na pamiątkę tego dnia kapelan kla­
sztorny napisał po łacinie na cześć biskupa 
wiersz, który znajduje się w Bibljoteco Jagiel­
lońskiej.

Trzy lata t rwą la budowa kościoła- — ka­
miennego wotum ks. biskupa krak. W r. 1695, 
w dzień imienin biskupa Małachowskiego — od­
była się uroczysta konsekracja ' świątyni przez 
samego arcypasterza diecezji krakowskiej — 
w asyście dostojników Kośoioła i licznego du- 
chowjeństwa. Przełożoną Zgromadzenia I ’P. 
Wizytek była wówczas Matka K rystyna K ata­
rzyna Branioka. Był to okres dziejów Zgroma 
dzenia, kiedy w gronie tych sług bożych, do­
browolnych niewolnic Chrystusa, znajdowało 
się wiele Panien z wysokich, rycerskich rodów. 
W cyrkuł ar zu klasztoru czytamy więc nazwi­
ska: Bramckick, Krasińskich, Radziwiłłów,
Szernbeków, Sapiehów, Wodzickieh, Tarłów, 
Małachowskich... Były to rody magnatów — 
nic więc dziwnego, że posagi tych panien i hoj­
ne dary ich rodzin wspomagały klasztor i mu­
siały przyczynić się walnie do budowy i wy­
posażenia kościoła. Najwydatniejszą jednak 
i główną, była ofiara fundatora, biskupa Mała­
chowskiego. Stanął więc kościół PP. Wizytek

pod dachem, kompletnie wyposażony w sprzę­
ty  liturgiczne i aparaty, a  konsekracji Domu 
Bożego dokonał w owym pamiętnym dniu sam 
fundator. Była to więc druga da ta  dziejów k la­
sztoru i kościoła PP. Wizytek, związana z 
dniem, w którym święcono Imię Patóona fun­
datora.

Dnia 20 sierpnia 1699 r. zmarł ks. biskup 
Małachowski. Pochowany został w kościele ka­
tedralnym, ale serce jogo zabalsamowane, zam­
knięte w srebrnej puszce, znajduje się po dziś 
dzień w ołtarzu kościoła PP. Wizytek, gdzie 
już na kilka miesięcy przedtem sam fundator 
złożył był serce bratanka swojego, Małachow­
skiego, wojewody poznańskiego. Zakon wypo­
sażony przez biskupa rósł dalej w sile, majątku 
i znaczeniu. Mijały dziesiątki la t dziejów. Prze­
chodziły nad Zgromadzeniem kataklizmy i tra- 
gedje. W r. 1708 straszna epidemja, która na­
wiedziła Kraków, wygnała PP. Wizytki z kla­
sztoru do zamku Małachowskich w Ojcowie, a  
później — gdy i tam morowa zaraza dotarła — 
kryły się w głębi lasów w czasie mroźnej zimy. 
Dnia 23 llpca 1755 r. szalejący w tej dzielnicy 
Krakowa pożar, zniszczył prawie doszczętnie 
klasztor i kościół. Za staraniem i dzięki bez­
granicznej ofiarności pieniężnej Matki Konstan­
cji Urszuli Lubomirskiej — zoslał kościół w r. 
1757 odnowiony. Poliehiouiją i sceny z życia 
św. Franciszka Salozego wykonał artysta-ma- 
larz Radwański. Ofiarował on w tym czasie 
klasztorowi obraz wyobarżający Niepokalane 
Poczęcie Najśw. P. Marji, który zawieszono 
w nowicjacie. A. W.
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Środa 22: Tymuteusza m., Hipolita b.
Wschód słońca 4.29, zachód 18.48,
Długość dnia 13 godzin i 46 m.n.

Czwartek 23: Filipa Bcnicjusza, Fławjana.
Wschód słońca 4.30, zachód 18.46.
Długość dnia 13 godzin i. 44 min.

 O"---
PRZYJAZD OFICERÓW ŁOTEWSKICH DO 

KRAKOWA. Dnia 23 bm. o godz. 6.45 przyjeż­
dżają do Krakowa oficerowie łotewscy Aizsar- 

' :gów z pik. .Tosephsem na czełe. Komenda Okrę­
gu V. Z. S. organizuje przyjęcie, zwiedzanie 
Zamku na Wawelu, W ystawy pamiątek legio­
nowy cli. miasta i Salin wielickich Goście o 
godz. 21.30 odjadą do Gdyni. — Oficerowie 
łotewscv przez czas pobytu as Krakowie za­
mieszkają w Hotelu Francuskim.

CENY NA ZWIERZĘTA MOCNE. W ab. 
tygodniu spędzono na targi w K rakow a buhaji 
136, wołów 75, krów, 107 jałówek 60. cielu 
486, nierogacizny 713. razem 1377 zwierząt. — 
Płacono za kilogram żywej wagi: buhaje: od 50 
dn 70 groszy; uo iy  53—74; krowy 4 3 —63, ja ­
łówki 50—74; cielęta 53—98;-iiiicrogacizna: od 
,0—DG; bitej wagi: nierogacizna: od zł 0.90 
do 1.20. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze­
dano: na konsnmcjc miejscową 15i 7 sztuk. — 
Przebieg handlowy: słabszy spęd byd ła ,i cielą*, 
silniejszy trzody chlewnej. Geny wszystkich ga 
tunków zwierząt rzeźnych mocne. Transakcje 
ożywione. Usposobienie spokojne.

POŻAR PRZY l ’L. DŁUGIEJ. Wcźornj wv 
buchł pożar przy ul. Długiej 27. w mieszkaniu 
Karoliny 'darniowej gdzie spaliły się 2 szafy 
i stół. Ogień powstał od płonącej pod otomana 
w naczyniu siarki. Sfraż Pożarna ogień ugasiła. 

---------on-----
ZA W IA D O M IE N IA  I KOM UNIKATY.

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA ŚW. BARBARY 
I STAROŻYTNEGO GMACHU ARCYBRAC- 
TWA MIŁOSIERDZIA z wspaniałą barokową 
salą. posiedzeń i galerją portretową oraz zabyt 
kowych kamienie ulic Stolarskiej, Siennej i Ma­
łego Rynku, odbędzie się we środę 22 bm. jako 
28-ma wycieczka nauk. Towc Miłośników K ra­
kowa pod kier. dra .T. Dobrzyckiego. Wstęp 
1 zł., młodzież 50 gr. Zbiórka o godz. 3.45 pop. 
na pi. Marjackini przed kość. św. Barbary.
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REPERTUAR KINOTEATRÓW,

ŚWIT: Bandyta detektyw
WANDA: Cesarskie Iowy
APOLLO: Symfonja serc.
SZTUKA: „Wróg we krwi“.
UCIECHA: Kobiety w jego życm
SŁONKO: I. Kino — Moje marzenie; II 

Rewja „Golo ale wesoło11.
PROMIEŃ: Węgierska miłość i "Noc w Bu­

dapeszcie.
ADRIA: Łódź A. L. 14 Nadprogram: rewja.
A T L A N T IC : Sześć żon Henryka VIII.
BAGATELA: ..Zakazana melodja11.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 20 —23 sierp­
nia 1934 r. „Kobieta która cię nigdy nie za­
pomni”.

Wpisy na studja farmaceutyczne na Un;w. Jag.
Wpisy na Studja Farmaceutyczne na Od­

dziale Farmaceutycznym Un-.iw. Jag. w r. szk. 
1934/5 rozpoczną się 24 września Ze względu 
na brak miejsc w pracowniach,''w których od­
bywają się, ćwiczenia przepisane dla słuchaczy 
farmacji, przyjęta będzie, jak c,oroczuie. tylko 
ograniczona ilość kandydatów, doświadczenie 
lat poprzednich uczy. żc ilość zgłoszeń przewyż 
sza kilkakrotnie ilość miejsc, stojących do roz­
porządzenia. Dlatego przyjmować ,sie bodzie 
tylko kandydatów z najlepszemi kwali?M'.acja- 
mi i najwiękS7emi uprawnieniam i, ze szczegól- 
liem uwzględireniem pochodzących z Zachod­
niej Małopolski i przyległych jej części Rzplitej, 

Pragnący sio zapisać na T. rok studjów w in­
ni wuie :ć)t podania do Dyrekcji Oddziału Far­
maceutycznego (Instytut Chemiczny l  niw. 
Jag’.. Kraków, ul. Olszewskiego 2) w czasie od

7 d o  1" w r z e ś n i a ,  z a ł ą c z a j ą c  1)  metrykę urodze­
nia. 2 ) świadectwo dojrzałości ( w  c n y g i n a l e ) ,  
a j e ż e l i  w  n i e m  n i e m a  p o s t ę p u  i  j ę z y k a ,  ł a c i ń ­
s k i e g o ,  to  r ó w n i e ż  ś w i a d e c t w o  z t e g o  p r z e d ­
m i o t u  w' z a k r e s i e  g i m n a z j u m  o ś m i o k l a s o w e g o ,  
31 świadectwo badania lekarskiego p r z e z  k o m i ­
sje l e k a r s k ą  U. J . .  4 ) kwit Kwestury TL ,T. n a  
10  zł.  z ł o ż o n e  t y t u ł e m  o p ł a t y  m a n i p u l a c y j n e j .  
3) Karta indywidualna.

D y r e k t o r  0 dd.z. F a r m .  n i e  p r z y j m u j e  w  s p r a  
w a c h  p r z y j ę c i a  a n i  n i k o g o  o s o b i ś c i e  a n i  ż a d ­
n y c h  w s ta w  ienn .ic fw  ze  s t r o n y  o s ó b  t r z e c i c h - 
R o z s t r z y g n ię c ie  p o d /m  prze-y" K o m i s j ę  F a r m a ­
c e u t y c z n a  n a s t ą p i  m i ę d z y  18  a  23  w -rze śn ia .  p o  
c z e m  l i s t a  p r z y j ę t y c h  z o s t a n i e  p o d a n a  d o  w i a ­
d o m o ś c i  n a  t a b l i c y  w  g m a c h u  T n s t y i u t n  C h e  
m i c z n c g o .

 ------ OO ■i— ‘-

Dziś na ekranie tg«»tru ŝ iel!nsqc „UC!E0HA“ Starowina 13.
W ielki sz lag ier je s ien n eg o  re p e r tu a ru  ! N ajg łośn ie jszy  film chwili obecnej. 

R ep rezen tacy jn y  film eu ro p e jsk ie j p rodukcji odznaczony  zło tym  m edalem  na
W ystaw ie  Sztuk i w  W enecji

K O B I E T Y  W I I G 0  Z Y C !U
reży se rji JAOOUES FEYDEUA. W  głów nych ro la c h : M E S S I E  B i l i -  oraz 
RfCHU& E1 W8LLS®. F ascynu jąca  t r e ś ć ,  fenom enalna d o sk o n a­

ła § r a ,  k a p ita ln a  w y s t a w a .  P onad to  w p ro g ram ie  doskonały  dodalek .

W ieśn ia cz k a  w p ad ła  pad auto.

* OOOOOO---------
kongres wychowania moralnego

będzie obradow ał w K rakow ie.

t W niedługim czasie rozpocznie swe obrady 
w  Krakowie na Uniwersytecie Jagiellońskim 
Międzyna,rodowy Kongres wychowania moral­
nego (Educatmn morale).

Uczestnicy kongresu będą baw ić w Kruko 
•wie od 10 przyszłego miesiąca do 16 września. 
Przyjedzie kilkaset osób % całego świata m. in. 
szereg wybitnych profesorów uniwersytetów’. 
W Krakowie utworzył się szeroki komitet oby 
watelski, a poszczególne sekcja opracowują przy 
jęcie uczestników kongresu, jak również popro­
wadzenie obrad.

Rury wodociągowa trzeba przepłukać
jeśli się wody nie brało przez dłuższy czas.

Zarząd CTodocłągu miasta przypomina, że w 
wypadku gdy instalacja wodociągowa jest przez 
dłuższy czas nieużywana, np. spowodu wyjaz­
du na wakacje etc., to pierwsze partje wody ze 
w zgięciu na procesy rdzewienia rur itp. mogą 
być do użytku niezdatne. Należy zatem wów­
czas pewną ilość -wody odpuścić w celu prze­
płukania rurociągu. Odnosi się to również do 

-wszelkich tych instalacyj z których nieregular­
nie ; w małych ilościach wodę się pobiera 'np. 
biura, urzędy). Budynki na peryfcrjacn miasta 
które mają połączenia wodociągowe z t. zw. 
..końcówek11 tj. końcowych odgałęzień sieci, 

mogą również wr wypadku mulego poboru otrzy 
wy mać gorszą wodę: o fakcie takim n a le ż y  za 
komunikować Zarządowi Wodociągu m ul §o 
natorska 1, Nr. tel. 121 99 i 1.38-25.

KOBIETĘ. STRASZNIE PORANIONĄ, PRZEWIEZIONO DO SZPITALA.

po  lewĄj s t r o n i e  c i a ł a ,  l i c z n y c h  r a n  d a r t y c h  i 
o g ó l n y c h  p o t ł u c z e ń .  W  s t a n i e  n i p p r z y i o m n y m  
p r z e w i o z ł o  j ą  P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  d o  s z p i t a l a  
ś w .  I a z a r z a .

P o l i c j a  w s z c z ę ł a  d o c h o d z e n i a  c e l e m  u s t a l e ­
n ia  w i n y  w y p a d k u .

Wczoraj o godz. 11-ej przed południem wy­
darzył się Tragiczny wypadek ną. ul. Mogilan- 
skicj. Pod pędzące auto wpadła mieszkanka 
Luhoc.zy. 49-letuia Marjn Raźna, doznają,c sze­
regu dotklhyych ran. Uległa ona złamaniu olm 
kości podudzia lewego, wydumaniu kilku żeber

P. Szyszko-Bohusi i kilkunastu architektów
—  wsróa ni ch żydzi, przec.wkn wikarówce.

yv lo tny , oglądana- ma być tak . jak
by ł stw orzony w swej pierw otnej myśli. 
M dawce tej. ściśliwego budow ania na nie 
wielkich przestrzeniach, stw arzano budowli 
o tofżenie. O siągani by! w ten sposóh n a r 
strój ogrom nej intym ności, a dow ody tego 
nastro ju  mamy w zachow anych : w iątym ach 
gotyckich  w całej Europie i bez w yjątku. 
Jed y n y  pseudo -.gotycki kościół Woty wny 
w- W iedniu stoi na szerokim jfkwerze zie­
lonym. ale też i styl jogo-, i on Jam iako 

zbudow anego dookoła zburzonej „w i-ibudow a, nie przem awia dn nas zupełnie.
1 a rów k i'1, a- to  dla w ykorzystan ia  i K am panja  prasowa, mc wuadomo^eo ma 
jedynej możliwości obejrzenia/!) i sfo- mą celu.-' R ysunki prof. L. Kowalskiego^ są

charaktcrysfye7ne. R ysuje on prezbiterjum

W  niek tó rych  dzie m ikach k ra ­
kow skich pojaw ił śię kom un. ..grona 
a rch itek tów 11 zaopatrzony w k ilkana­
ście podpisów, w śród k tó rych  w idnie­
ją  nazwiska, pp. Szyszko - Bohusza, 
W etzsteina, R. Szm cjdler Saehse F. 
Struszkiew icz i t. d., w k tó rym  pod­
pisani ośw iadczają, że ..jednogłośnie 
postanow ili prosić komitet, parafja lny  
kościoła M arjackiego w K rakow ie 
o usunięcie w ysokiego oparkanienia,

Złóż ofiarę na Hrcyb. Komitet
Ratunkowy!

tog rafow ania  prez.biterjum kościoła 
M arjackiego w- całej okazałości11. —
0  kosztach mówi w spom niane grono: 
„K oszta  odbicia desek, oszalow ania
1 przybicia ich napowrót, są ta k  małe 
w stosunku do wagi. naszej prośby/!), 
że nie w ątpim y, iż zostanie ona- przy- 
chydnie przez ko n u te t p rzy ję ta /!)11. 
W spraw ie te j otrzym ujem y ze sfer 
fachow ych następująco uw agi:

F a la  odgłosów sprzecznych o . W ikarów ­
k ę 11 w  pismach lokalnwcb zm usza nas do 
w ypow iedzenia opinji. k tóra — zdaniem .ua- 
szrm  — w yjaśni spraw ę w’ kilku  isto tnych  
punktach.

Poniew aż zabierają glos m alarze, h. no- 
tarjusz, bN śyndyk m iasta i w ielu anonimów 
■winna też w crazić się opinja. fachowców.

Jak  wiadomo Magistrat po przeprow a­
dzeniu komisji na  m iejscu — zarządził, ii 
burzenie odbywać się winno za dostatecznie 
wysokim oparkanienieni i kom itet mimo d u ­
żego z. tego  powmdu w y d atk u  — zarządze­
nie to wdadzy przyjął i do niego zastoso­
wał się.

1 resztą w m iastach nieco większych od 
K rakow a — wszelkie budow y w ykonuje się 
za wysokiem oszalowaniem z prow izoiycz- 
nrm i oknam i /W iedeń),

1 "ważamy. iż tak ie  rusztow anie, a w tvm  
specjalnie, w ypadku, gdzie budow a leży na 
rozjeździć we wr-zystkie strony’ — zwolni, 
kom itet p a ra fja ln y  od wszelkich możliwych 
w ypadków  czv nieszczęść. i .

B udynek sta re  je s t zburzony, a j \k i  bę­
dzie now y, k tó ry  zajm ie jego miejsce, to  
rozstrzyga, konkurs architektoniczny’, nie­
dawno rozpisane, choeirż rezu lta t konkur- 
»ii jest wręcz negatyw ny.

R ezulta t ten w skazuje czego należv uni­
kać prz.v przebudowie.

Prezbiterjum  kościoła m iałoby się toraz 
po zburzenie domu fotografow ać, z oddali 
prz1 patryw ać muroin i t. d.

Uważamy, iż gotycki gm ach budow any

o n  B r
kościoła, odsłon ięty , u ra z  z bram ką i pasa­
żem koło kościoła św. B arbary , ale nie jest 
pewmy e f 'k tu  — i na drugim  rysunku — 
znosi i ten dodatek .

Oczywiście^ ani jeden ani drugi rysunek 
nic nic mówi o konfiguracji samego placu, 
wr len sposóh pow stałego.

Drugi projektodaw ca zamierza na tlimy 
iłować jedno albo dwa pietra nad ..Prala- 
r.ówką“ , popraw iając p“ortal kam ienny lego 
domu.

Sam pomysł ten jest absurdem , gdyż 
..P ra ła tów ka11 s ta n o u i całość skończoną dla 
siebie i jej a tty k a  je s t nienaruszalną. Ca­
łość. tak  jak jest. pochodzi z NU TI wieku
i jest dziełem Maks. Z atorczyka m uratora 
krakow skiego. W  razie przeróbki byłaby 
zn i sz c z on a. b e z po wro tnie

Pom ysł postaw ienia na miejscu „archi­
tek tonicznej ku lisy11, k tó ra  niewiadomo ja­
kiem u celowi m iałaby służyć, nofinem y' li 
t y l k o  jako dowód ,,C|not eapita. tot śensus11.

K om itet rozw ażając od la t  7 sprawę tak  
doniosłą miał sposobność w ysłuchania rów ­
nież opinji fachowców.

Budowę uchwalił po rozwadze i zm u­
szona koniecznością stworzenia pomieszcze­
nia, fjh ^sięży’ i .służby’ kościelnej. Sklepy

zaś przy Małym R ynku stanow ić m ają po­
moc kom itetow i parafjalnem u w opłatach 
rocznych, by zwolnić parafjan  od uciążli­
wych opłat dalszych.

Miasto uzyska, powiększenie jezdni, co 
w. tym  punkcie ruchliwym  jest dość waż- 
nem. nad to  a rk ad y  dla pieszych uw olnią 
przechodzących od możliwych w ypadków  
ulicŁfych. 1

W idok 7 powodu nowych arkad na 
prezbiterjum  kościoła M arjackiego z pew - 
nością będzie pow itany z radością — jako  
nowa. forma widoków’ K rakow a.

I ważamy. iż zajm ow anie opinji spraw ą 
niepom iernie ,inalo w ażką, spraw ą: „odfoto- 
g rafow am a’ prezbiterjum  ko&aiola M arjac­
kiego11, k tórem u, jak  nam  wiadomo, nic nie 
giozi. — nie powinno mieć miejsca.

Przypuszczać należy, iż sp iaw ę tę roz­
dm uchuje się i w yolbrzym ia, gdyż stać się 
ona ma paiaw anem  innej, już czysto osobi­
stej spraw y, o k tó re j ciągle ,.tak głośno 
w prasie, ale już niotvIk'Tv w* „lokalnej.. .

Nawiązując dov spraw , k tó re  napraw dę 
są piekące, a k tó rym i opinja nie zajm uje 
się wcale — a zająć się v inna i to gorą­
co — m usim y wymienić, spraw ę otoczenia 
W awelu od strony ul Straszewskiego.

Piękne wzgórza zasłaniają nie piękne 
..czynszów ki1'. Powinny one być w ykupio­
ne i do gruntu zburzone. W ykupienie tych  
domów będzie kosztow ne i społeczeństw o 
powinno się do tej akcji gruntow nie przy­
gotować. i cel jej przedstaw ić.

Zarząd m iasta — wysiłkiem  ogrom nym  
urządził z frontu piękny w jazd ua W awęŁ 
ale pomyśleć trzeba o oficynie, która ni® 
jest jiiękna — prz. zna to każdy.

Oto akcja pilna — konieczne i dziwne, 
iż kierownicy odnowy Wawelu łem. się nie 
trapią — a warto.

Mogą to uczynić inni.
:oqo:-

UbfizpieczaWa Społeczna egzekwuje...
U b e z p i e o z a l n i a  S p o ł e c z n a  -c K r a k o w i e  p r z y .  

“s t ę p u j e  A  ccze .kw  o w a m . i  n i e z a p l a - e o n y e h  sk ia  
d e k  za  I. p ó i ro c z i -  1934 r. W  z w i ą z k u  z t e m  
z w r a c a  U b e z p i e e z a M . i  J o  p r a c o d a w c ó w ,  
b y  w u w ł a s n y m  im e r e s i e „  c e l e m  u m k n i ę c i a  w v  
s o k ic l i  k o s z t ó w  e g z e k .  w p ł a c a l i  b ^ z w l o c z n i o  

. z a l e g l e  s k ł a d k i  J o  r ą k  i n k a s e n t ó w ,  p r z e z  P K O '  
( k o n t o  n r .  10(1.2 7 0 i w-zgl. w  k a s i e  u W B ^ f l f f z a r  U 
p r z y  ul.  B a t o r e g o  3 . T. p . R o n - n o c z e ś n i e  U b e z  
p ie c z , i ln ia  z a l e c a  p r a c o d a w c o m ,  za  t r u d n i ą  ja  cyna 
p o n a d  U e c h  u b i z p . ,  b y  p r z e c h o d z i l i  n a  m i e ­
s i ę c z n y  s y s t e m  n a d s y ł a n i a  w w k a z ó w  .T a n u  z a ­
t r u d n i a n i a  /w z .  n r .  3  i 3 a l  w z a m i a n  za  w .  
n i i e im e  2 i 2 a) .  po .  j a k  w- p r a k t y c e  s ię  o k a z a ł o ,  
u ł a t w i  n i e w ą l p l ł w i e  w z a j e m n e  t e r n r n n w e  ma,- 
r . ip u la c j r .  i r o z l i e z e n i a .

 no —

8‘ełriowe ceny zhoża
NA WCZORAJSZYM TARGTJ n o t o w a n o  

n a s t ę p u j ą c e  c e n y :  P s z e n n a ,  d w o r s k a ,  c z e rw
2 0 .130— 2 1 .0 0 . b i a ł a  s t a n d .  £ 0 .0 0 — 2 0 .3 0 . t a r g o ­
w a  s t a n d .  1 9 .5 0 — 1 9 . 30 . p r z e m i a ł o w a  now a.  
1 8 .n0 — 1 9 .5 0 . Ż y to  d w n r - k i e  67  68  k g ,  1 6 .2 5 — - 
1 6 .7 5 , t a r g o w e  1 6 .0 0 — 1 6 .2 6 . 7 !) k g .  1 7 .0 0 —
1 7 .2 5 , Owoes d w o r s k i  s t a n d .  1 .3 .2 5 — 1 3 .5 0 . t a r g .
1 2 .5 0 — 1 3 .CO. J ę c z m i e ń  dw 16 — i T.TO. t a r g .  
14 .0 0 — 1 5 .0 0 , M a k u c l n  r z e p a k o w e  1 6 .0 0 — 17 .00  
lnia-ne 2 0 .5 0 — 2 1 .5 0 . s łm ie c z ,  o k o ł o  4 2 V,- W a ł k a  
i t ł u s z c z u  2 2 — 2 3 . S i a n o  s ł o d k i e  8 .5 0 — 9 .0 0 . 
ś re d m ie  7 .00 — 7 .5 0  k w a ś i m  6 .0 0 — 6 .5 0 . K o n i ­
cz y n a ,  p a s t e w n a  10— 11. S ło n ia  d ł u g a  4 .5 0 — 5 . 
m i e r z w a  l u z e m  t — 1.~0 . Z i e m n i a k i  d o ł o w e  4—  
t . 3 0 . R z e p a k  z i m o w y  k - z  w o r k a  3 9 .CO—  40.00 
R z e p i k  c z y s z c z o n y  s ł o d k i  z w o r k w i n  3 9 — 4 0 , 
.ihijr n i e b i e s k i  ł ? — 3 0 . K m i n e k  k r a j .  o z v s z c z o n v  
' - ,J— -1 3 0 , E s p a r s e t a  z w o r k i e m  2 1 — 2 2 . M aka,  
p s z e n n a  g a t .  TA s t .  w y i n .  0 .2 0 % 3 5 .5 0 — 3 6 .0 0 . 
I D  p o z n n r i .  0 6 0 % 3 1 .5 0 — S8 .5 0 . I r a z o w a  

0 .9 5 % 2 6 .5 0 — 2 7 . M ą k a  ż y t n i a  I g a t .  0 -3 5 %
2 6 .5 0 — 2 7 . I .  0 6 5 % 2 5 .50 — 2 6 . II .  s i t k o w a  p e  
w i n u .  .3 5 % 1 6 .5 0 — 1 7 . p o  w y m .  6 5 % 1 4 .5 0 — 1 5 , 
razo w ra  9 5 % 2 0 — 2 1 . M ą k a  ż y t n i a  1 g a t .  0 .6 5 %
2 6 .5 0 — 2 7 . Ot-re lu  ż y t n i e  J a n d a r t o w - e  1 1 .0 0 — •
1 1 .2 5 . ś r e d n i e  1 1 .2 5 — 11 .5 0 . P n c a k  f a b r y c z n y  
z. w o r k i e m  23 — 2 4 . c h ł o p s k i  b e z  w o r k a  20— 2 1 . 
S i e k a n k a  j ę c z m .  f a b r y c z .  z, w o * k .  2 3 .5 0 — 2 4 .3 0 . 
K a s z a  t a t a r c z a n a  c a ł a  43— 4 5 . ł a m a n ą  4 1 — 4 3 . 
T e n d e n c j a  s ł a b a  —  d o w o z y  ś r e d n i e .  2 1 . 8 . 
s p r z e d a ż  Ogz. 15 t o n  ż y t a  z z a p a c h m i  s t ę c h l iz -  
i t ł u s z c z u  2 2 — 2 3 . S o j a  # u t  o k o ł o  4 2 % p k e t r  
, iv  zł. 1 3 .3 3  lo-co K r a k ó w ’.

Od środyidnia 15 b. m w kinotbitrze „ S Z T I J K A “
l e *  p r s m i i  i ( e «  j o b a c z y t  h<ai*d|t . D z i e ł o  W | S Q k i a |  u l ł M t j .  i n a u k i .  U t r w i >  

l o j t a  n a  e  c r a n i t  z  p r i m d t l w n y m  c e a l i z m o m  ł a j e m n i c a  ż y c i a .

WROfi WE KRWI
To nie suóbjr wykład kliniczny

św ietny renortaż artrstyrrno naukowy  
z d7,ietiziny przeżyć ludzkości, oparG  
n* dokum entach pracy lekarskiej z dzie­

dziny rłsorób w euerycznycu.
d ra m .t- '  --AV. to me patetyófue m oralizatorstwo — to barwna em ocjonuja-

f* ‘"sc .w r i*lta z i T°ia- z  suggestj „nego tła wraże>u Wyrasta rzeczyw istość, 
no' i ^  3 miasta, z .ego praca, i jego pokusam i, wir lokali zabaw ow ych, sal ta­
l i -  I wsnaAlsł ’ .T' łVf h Kabarelów , alice, kan»ty. fabryki, laooratorj_, t.o tło i atm osfera  
5  . . , filmu d/rriękowe^o. W nrcydzielt tem  bierze udział elita aktorów’ europej-

,edvjiv i L n ? * r *  fiW fjal^ći.. Rsalisował znany reżyser aw angardy WALTER RUTTMAŃN 
7 * „ rodzaju film dźwiękowy z praktyki lekarskiej. Ceny miejsc popularne bez wyjątku

dla wszystkich od 50 groszV.
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Szczegóły aresztowań i rewizyj
w Warszawie.

Warszawa, 21 sierpnia. (Telef.)'. Warszawska 
policja polityczna w toku dalszych aresztowań 
przeprowadziła dzisiaj w nocy rewizję w miesz­
kaniu Józefa Karpińskiego przy ul. Dobrej 8 6 . 
Zastano tam Stanisława Śliwerskiego zamiesz­
kałego w Jabłonnej oraz Wacława Emesheime- 
ra. Ponieważ funltcjonarjusze władz bezpieczeń 
stwa, przeprowadzający rewizję ustalili, że adresy 
Śłiwenskiego i Emesheimera są nieścisłe, obu 
ich zatrzymano i wraz z Karpińskim przeprowa 
dzono do urzędu policji politycznej. Karpiński 
jest oskarżony z 27 osobami aresztowanemi po 
przednio ,o należenie do tajnej organizacji, któ 
ra działała w tajemnicy pized władzami. Idzie 
o byty obóz narodowy-radykalny, który podob­
no obecnie przybrał nazwę obozu narodowej re 
wolncji śliwerski i Emesheimer po sprawdze­
niu i ustaleniu tożsamości zostaną prawdopo 
dobnie zwolnieni. Karpiński będzie odstawiony 
do więzienia przy ul. Dzielnej.

Jak się dowiadujemy rewizja w mieszkaniu 
adwokata Rościszewskiego trwała w niedzielę 
od godziny 3  i pól nad ranem do 2 popoludn. 
Wśród badanych przez policję papierów znaj­
dują się akta spraw sądowych, prowadzonych 
przez Rościszewskiego jako adwokata. Zwol­
niono z aresztu p. Marję Węgrowiczową i p. Wi 

( taskę, zatrzymanych u adwokata Rościszew­
skiego.

Zabiec*' rodziny aresztowanych
dyrektorów Żyrardowa.

W arszaw a, 21 sierpnia. (Telef.). W dniu 
wczorajszym u sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi interwenjowalj obrońcy Yer- 
m erscha i Caena, dyrektorów  Żyrardowa, pro. 
sząc o pozwolenie na widzenie dla rodzin osa­
dzonych w więzieniu dyrektorów . Sędzia De- 
mant przyrzekł udzielić pozwolenia na to wi­
dzenie. Odbędzie się ono prawdopodobnie w 
bieżącym tygodniu.

Bzlś I ( •d z ie n n ic

Stały układ wojskowy Austrji z Włochami.
LEGALIZUJE ZBROJNĄ INTERW ENCJĘ WŁOCH W AUSTRJI.

Paryż, 21 sierpnia (Teł. wł.). N aw iązując 
do spotkania kanclerza aust-rj. dr. Schnsch- 

nigga z Mussolinim w ysłannik  „Matina“ we 
Florencji sądzi, że m. in. omówiona zosta­

nie kwestja stałego układu wojskowego, 
który możliwie będzie miał formy paktu

wzajemnej pomocy. U kład ten m ia lb r na 
celu zalegalizować w przyszłości ew entualną 
interwencję wojskową Wlc-ch w Austrji. P r
ojektoda-wey sądzą, że układ  ten przyczy­
niłby się do rozwiązania problem u nadcłu 
nsjskiego.

Warszawa, 21. S. (Telef.). Do W arszawy 
przybył z Moskwy p. Ochtin, prezes „Wnie- 
sz to rg  - Transu*', centralnej organizacji so­
wieckiej, która kieruje zagranieznemi tran­
sportami importu i eksportu Sowietów. Ce­
lem przybycia do Polski jest podjęcie roz­

mów z czynnikami gospodarczemi i rządo- 
wemi w Polsce w kwestii kierowania impor­
tu i eksportu sowieckiego przez port w Gdy­
ni. Dotychczas transporty te były kierowane 
przez Gdynię w skromnych rozmiarach. 

 oqo----------

Opłaty w gimnazjach państwowych
W arszaw a, 21. 8. (Telef.). M inisterstwo 

W. R- i O. P. zarządziło, iż w  bieżącym  
roku  szkolnym pobierane będą w państw o­
wych szkołach średnich zm ienione opłaty. 
T aksa  za egzamin wstępny do k lasy  pierw ­
szej lub w yższej wynosi 1 0  zł., za egzamin 
dojrzałości 12 zł., za egzamin dojrzałości 
dła eksternów GO zł. Zft w ydanie  duplikatu

św iadectw a rocznego lub półrocznego pobie­
rana będzie o p ła ta  w  kwocie 5.10 zł. Za 
w ydanie duplikatu świadectwa maturyczne- 
go 11 zł. Administracyjna taksa roczna wy­
nosi 220 zł. Uczniowie, w stępu jący  po raz 
pierwszy do państw ow ej szkoły średniej, 
p łacą taksę  adm in istracy jną w  kw ocie 220 
złotych. * * -rN

1 rezydent Banku Rzeszy zapewnia...
Praga, 21 sierpnia (Tel. wL). „Ceske Slo- 
* przynosi w yw iad swego red ak to ra  dzia­

łu gospodarczego dra Hejdy z prez. B ank
vo'

KU
R zeszy i zarazem  m inistrem  gospodarczym

ff
w tn a trz e  św ietlnym

Nadzwyczajny progr. hum oru i wesołości. K apitalna komedj* austriacka pełna p ikan terii i dowcipu

^ 1 C U hses* K  a  i s  @ r )
l i  BLJB Jgff  Szampański film zabawy, tań-

w w  (gr ca porywających melodyj, eki-
centrycznych przvp.ód i niewyczerpanego „qui pro quo“. Wspaniała satyra na stosunki' panu­
jące iis dworze Franciszka Józefa I. — W roi. głów. Czołowi artyści seeny i rewji wiedeńskiej

Hansi Niwa, Georg Aleksander,
c e b a u e r .  Reżyser L. Fleck. Muzyka Max Niederberg«r. — Czarowne upojne dźwięki walca 
bezustanny śmiech, najmilszy kalejdoskop wesołości składają się na całość tego przemiłego 
filmu muzyezno-śpiewnego. Ponadto w progr. najnowszy tygodn. Foxa. Pocz. seansów w dnie 
powsz. o godz. 5, 7, 9-10 W niedzielę S święta o gdz. 3 pop. — Sala centralnie wentylowana.

W sobotę dnia 25 bm. o godz. 3 popołudnia, w niedziel? dnia 26 bra. o godz. 10 i 12 przedp.

Poranki z p ow yższeg o  filmu. Ceny miejsc od 50 groszy.

drem Schachtem, k tó ry  m. in. oświadczył, 
że jego usilnem  dążeniem jest przywrócić 
zaufanie w słowność płatniczą Niemiec. K to 
z Niemcami pragn ie  robić in teres musi być 
pew ny, że za swój tow ar otrzym a pieniądze. 
Będzie się on rów nież troszczył, aby  w zro­
sło zaufanie do układów z Niemcami. Dalej 
Schacht zauw ażył, że N iem cy lubią wiele 
podróżować i d la tego  z Niemiec wywozi się 
za dużo pieniędzy. — Sądzi on jednak , że 
N iem cy nie będą zmuszone do w prow adze­
nia w  te j dziedzinie ograniczeń. Schacht za 
przeczył, jakoby Niem cy zamierzały zdewa 
luować markę. W  dzisiejszym  stanie wywo­
zu dewaluacja, nie m iałaby d la nich żadnej 
w artości. Co do m ałego zapasu złota dr. 
Schacht oświadczył, że złoto potrzebne jest 
jedynie przy wyrównaniu bilansu płatnicze­
go, jako pokrycie nie ma jednak żadnego 
znaczenia (!).

Bolszswizm wśród nauczycieli 
francuskich.

Paryż 21. sierpnia (PAT). Nawiązując do 
'"do komunikatu ministerstwa oświaty w sprawie 
przeprowadzenia przez inspektorów szkolnych 
dochodzeń co do wystąpień nauczycieli na ostat 
nim kongresie w Nicei, syndykat nauczycieli 
zgłasza protest przeciw tej decyzji, która godzi 
,w wokuość syndykatów. Zarząd syndykatów  
.nauczycielskich wzywa swych członków, aby, 
w razie tego rodzaju pytań ze stro n y  inspekto­
rów, odpowiadali, że nie są obowiązani do udzie 
lania wyjaśnień co do faktów, nie pozostają­
cych w związku z ich pracą szkolną.

Proces wielkiego
oszusta żydowskiego.

Chicago 21 sierpnia (PAT). Proces Samuela 
InsuUa wraz z 16 innymi oskarżonymi odbędzie 
f;'0 1S września. Trybunał odmówił próśb.e 
Insulla o odrębne zapatrywanie jego sprawy.

KATASTROFA POWODZI 
W  MANDŻURJŁ

Mukden, 21 sierpnia (Tel. wŁ). Podczas 
Powodzi jaka nawiedziła Mandżurję połud- 

°  czem donosiliśmy wczoraj, zginęły 
£ łem 1 2 2  osoby. K om unikacja kolejow a 

e egraficzna jest m iędzy Mukdenem a  An- 
tu n £  P o r w a n a .

Wars: -o o o
nc źawa, 21. sierpnia (tel.). Z dniean 1-5° 

rześnia zarząd polskich poczt podejmuje wy- 
nnanę wzajemną paczek za probraniem w obro­
ż e  pocztowym z W. Brytanją. Największa kwo- 

do pobrania za takie paczki została ustalona 
U000 zł. Za  przesyłki adresowane z Polski 

*5*?. szt- za paczki wysyłane z W. Bry- 
z  1 września uruchomiona będzie podo- 

■> wymiana % Japonją. Za paczki wysyłane

z Polski do Japonji i na odwrót będzie mogła 
bvć wyznaczona suma do pobrania nie większa 
od 2 0  f. szt.

Warszawa 31. sieprnia (tek). W dniu 31-go 
grudnia kończą się kadencje wszystkich Izb 
przemysłowo-handlowych. W związku z tern mi­
nisterstwo przemysłu i handlu zakomunikowało 
prezydjum Izb Przemysłowo-Handlowych, że 
zarządzenie o nowych wyborach ukaże się oko­
ło 1 września. Bezzwłocznie po wydaniu zarzą­
dzenia ukonstytuują, się komisje, które przystą­
pią do prac organizacyjnych.

Warszawa 21 -sierpnia (tel.). W pierwszych 
dniach września przyleci z Berlina do Warsza­
wy samolotem wycieczka dziennikarzy niemiec­
kich. Zwiedzi ona poza stolicą Kraków, Zako­
pane, Lwów, Wilno, Gdynię i Poznań.

Warszawa 21. sierpnia (tel.). Według urzę­
dowych zestawień na dzień 18 bm. liczba zare­
jestrowanych bezrobotnych wynosiła 290.339 
osób. W porównaniu z poprzednim tygodniem 
cyfra ta oznacza spadek o  2.156 osób.

Warszawa, 21 sierpnia (tel.). Minister skarbu 
polecił urzędom skarbowym zwolnienie od po­
datku gruntowego lasów ochronnych, nie stano­
wiących własności państwa.

114 tys. franków, od polskich górników.
W edle zestaw ienia po dzień 18 sierpnia 

bież. roku  ogłoszonego przez „Narodowca** 
jako  organ w ychodźtw a polskiego we F ran ­
cji ofiary górników  polskich w Zagłębiu 
Lens doszły już do kw oty 114.620 franków, 
z czego do Polski p rzekazano już 1 1 4 . 0 0 0  
franków^.

To samo pismo donosi, że także w po­
bliskiej Holandji podjęto poważną akcję 
pomocy dla powodzian, w czem bierze żywy

U rodziny w ie lk ieg o  patrjoty.
Paryż 21 sierpnia (PAT). B. prez. republiki 

Rajmund Poincare obchodził wczoraj 64-tą rocz 
nicę urodzin. Poincare przebywa w Sanpigny.

Odwiedziny prez. Lebruna.
Paryż, 21 sierpnia. (Teł. wł.). Prezydent re­

publiki Lebrun udał się wczoraj popołudniu do 
Sampigny celem złożenia Pomcarerau w jego 
posiadłości gratuJacyj z okazji 7 4  rocznicy uro­
dzin. * %

R. Poincare o rządzie narodowym.
(Telegram własny „Głosu Narodu").

Paryż, 21 sierpnia. Poincare przyjął wczoraj 
przedstawiciela „Figara“ wobec którego wypo­
wiedział swoje uwagi dotyczące obecnego rzą­
du francuskiego. Poincare podkreślił, że obec­
ny itząd pokoju wewnętrznego zasługuje na naj 
pełniejszo zaufanie. Specjalne uznanie żywi on 
d!a działalności min. spraw zagr. Barthou, któ- 
dy utrwalił serdeczne stosunki z państwami za­
przyjaźnionemu B. premjer oświadczył wreszcie 
iż jest przekonany, że położenie wewnęlrzno- 
politycząe, które w lutym było niezwykle kry­
tyczne, obecnie znajduje się w stadjum giun- 
townej poprawy, i że nikt nie powinien brać 
na siebie odpowiedzialności za złamanie rozej- 
mu wewnętrznego. Francja w chwili obecnej nie 
potrzebuje rządu partyjnego, z jakim zrobiła 
niebezpieczne doświadczenie, lecz rządu jedno­
ści narodowej.

Goebbels posłem w Warszawie?
W arszawa, ‘21 sierpnia. (Telef.). „Kurjer 

Warszawski*1 w doniesieniu z Londynu podaje 
jakoby niemiecki minister propagandy Goeb­
bels upatrzony był na stanowisko posła niem. 
w Warszawie. Nastąpić ma to rzekomo wsku­
tek żądania prez. Banku Rzeszy Dr. H. Schach- 
ta. dom agającego się zm iany na stanowisku 
szefa niem. propagandy.

P. Litwinow przybędzie do Warszawy?
Warszawa, 21. sierpnia (tel.). W kołach dy­

plomatycznych pojawiła się pogłoska, że so­
wiecki komisarz spraw zagranicznych Litwi. 
now, bawiący na kuracji w Vichy, zatrzyma 
się w drodze powrotnej do Moskwy w W arsza­
wie dła odbycia konferencji z min. Beckiem. 
Pobyt komisarza Litwinowa miałby charakter 
nieoficjalny. Przedtem zapewne spotkałby się 
z min. Beckiem w Genewie. -„j

22 HITLEROW CÓW  AUSTRJACKICH 
PRZED SĄDEM.

Wriedeń, 21 sierpnia (Telef. wł.). Przed 
wiedeńskim sądem wojskowym rozpoczął 
się dziś proces przeciw 2 2  hitlerowcom  
z Burgenłandu, aresztowanym w  związku 
z nieudanym zamachu stanu z 25 lipca Dr. 
Akt oskarżenia zarzuca im. że na wiado- 
mość o zajęciu urzędu kanclerskiego oskar- 
żeni zebrali się uzbrojeni w Muennichsdorf,; 
celem opanowania tam tejszego posterunku 
żandarmerji. W  drodze na posterunek oskar­
żeni rozbroili kilku urzędników celnych I 
zmusili ich do maszerowania w  ich szere­
gach. Jeden urzędnik, który się sprzeciwił, 
został raniony. Pobici przez żandarmerjęj 
'.‘.powstańcy** zbiegli 1 ukryli się, zo sta li1 
jednakże Wyśledzeni i ujęci, i obecnie od­
powiadają przed sądem wojskowym .

Zajścia w Szantach wywołali żydzi.
Kowno, 21 sierpnia (Tel. wł.). Dyrekcja  

policji bezpieczeństwa komunikuje, że w y­
kroczenia antysem ickie, jakie wydarzyły się 
w Szawlach w  dniu 16 bm. miały charakter, 
zemsty za pobicie pewnego aptekarza przez 
żydów. W związku z wykroczeniami aresz­
towano 17 osób, w tem 10 żydów. Prasa 
żydow ska,stw ierdza jednak, że napad na 
lok al żydowski był zgóry przygotowany.

GIEŁDA’ WARSZAWSKA'.
Warszawa, 21. sierpnia (teł.). Dewizy: Na

(Izisiejszcm zebraniu giełdy wałutowo-dewizo-1 
wej zapotrzebowanie na dewizy było zmniejszO- 1 
n© przy tendencji niejednolitej. Belg-ja 124.23, i 
Berlin 211, Gdańsk 173.10, Holandja 358.50,1 
Londyn 26.62, N. Jork  5.21 3 jedna czwarta. 
Paryż 34.89, Praga 12.97, Szwajoarja 172.70,) 
Włochy 45.43. W obrotach1 prywatnych marka 
niem, 191.—. Szylingi austr. 98.75, korony eze.‘ 
skie 21.3G, franki szwaj. 172.40, funty 26.58,1 
dolary 5.19 i pół, rubel zł. 4.98 f pół, dolary zł. 
8.92. • --

Akcje: W dziale akcyj mocniejsza tendencja 
była dla papierów metalurgicznych. Większych 
•obrotów dbkonano akcjami Banku Polskiego. 
Bank Polski 86.—. M. Lilpop,9.70, Starachowice 
10.75. Tendencja dla papierów procentowych 
nadal dość mocna. /

Pożyczki: Większych tran sak cyj dokonano 
5%' poż. konwersyjną, 7 % stabilizacyjną i 5%'; 
listami zasta.wnemi m. W arszawy na  rok 1933.
4 % poż. dolarowa 53.60, 4 % inwestycyjna se­
ryjna 120. 5%  kolejowa 58,75. 5% on wersy j -1 
na 64.50, 6 % dolarowa 67.75, 7 % stabilizacji-^
na 68.13.

n a m ftn i< ;c iu  f t r o n i f t )

Członkowie kongresu geograficznego
w przejeździe przez Kraków.

Wozonaj w godzinach wieczornych przejeż­
dżali przez Krakćw do Warszawy zagraniczni 
uczeni geografowie, którzy zwiedzali różne miej 
scowości w Małopolsce. Goście z uznaniem wy­
rażają się o pomocy komitetu kongresowego, 
który umożliwił im poznanie polskiego krajo­
brazu, zwyczajów ludów, historycznych zabyt­
ków w miastach. W Krakowie przez dwa dni 
poprzednie zatrzymało się kilku Włochów, pro­
fesorów uniwersytetów, którzy interesowali się 
szczegółowo zabytkami naszego miasta.

120 tysięcy hektarów zniszczyła powódź
w województwie Iwowskiem.

Lwów, 21 sierpnia. (PAT). Według dokona­
nych dotychczas zestawień, szkody, jakie spo­
wodowała ostatnia powódź na terenie wojew 
lwowskiego, są następujące; obszar zalany wo

udział zarówno « * » •  « « »  *  »
społeczeństwo holenderskie.

pełnie zostało 136, a uszkodzonych 191. Drogi 
zniesione zostały przez wodę na długości 5  km. 
a nawierzchnie uszkodzone — na 254 kim. ogól­
ne szkody wynoszą U  mil jonów zł. 4 7 5  budyn­
ków zostało uszkodzonych.
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DDGAR WALLACE. 31

Mhskt §z©$!y.
'— ‘ —  Czy nie m oglibyście przynieść mi szklanki w o­

dy? — zapytał.
—  Do usług, sir —  rzeki kelner. —  Niosę w łaś­

nie kaw ę jegom ościowi w ogrodzie . . .
—  Nie zajmie to wam naw et m inuty — rzeki 

m ężczyzna słabym  głosem  i w yjął garść srebrnych 
m onet. —  Mam chorobę sercową. Życie moje zależy 
od pańskiej pomocy.

K elner postaw ił tacę n a ’ ławce i pobiegłszy do 
kuchni, powrócił w ciągu minuty'. Obcy wziął szklanko 
z wodą drżącą ręką i wy pik

—  D ziękuję —  rzekł; —  czuje się teraz lepiej.
K elner w ziął tacę, schował do kieszeni hojny

napiw ek i zaniósł tacę do tak  dziwnie zebranej grupy 
w ogrodzie. K iedy w racał, obcego już nie było.

C zw arty członek tej grupy, Smith, czuł się nie­
swój i niepotrzebny. Ale m usiał pozostać, gdyż Cezar 
nie depeszow ałby do niego i nie nalegałby, aby przy­
był do H ellen ie  na oznaczoną godzinę, gdyby nie za­
nosiło się n a  coś ważnego. Odszedł n a  bok i nie p rzy­
słuchiwał się rozmowie. Poznał w kobiecie na  pierw szy 
rzu t oka  zjaw ę, k tó ra  ukazała  się nut w ogrodzie 
w Nfaissons L afitte .

D opiero s ta ry  Ross przyw ołał go ruchem  ręki 
i chociaż głos jego nie brzm iał przyjaźnie, stracił coś 
z swej nieprzychylności.

—  Mr. Simth —  rzekł uroczyście —  co to ma 
znaczyć?

Smith w strząsnął głową.
— Nie mam pojęcia —  rzekł. —  Wiem to tylko,

ze pani ta  przebyw ała, jako  więzień w domu Cezara 
w Maisons Lafitte.

—  Czy nie wie pan. dlaczego ją  wypuścił i d la­
czego tu  przyw iózł dziś rano?

I znów Smith wsłrząSnął głową.
—  Nic wiem o niczem. w yjąw szy, że w my śł in 

f łn ik cy j mego chlebodawcy miałem się tu  stawić na 
oznaczoną godzinę.

Był to moment niezw ykły i sy tuacja w ym agająca 
) a rdzo delikatnego postępow ania. K iedy znów chciał 
odejść na bok. kob ieta  przyw ołała go ruchem reki. 
Siedziała, spoglądając bez słowa to na córkę, to na 
starca. Oszołomiona, zwiędła kobieta, nieudolna, jak  
się zdawało, do znm iniienia. co się działo dokoła niej 
powstała widząc, że młody mężczyzna, chce odejść.

—  Pan jesteś Sm ith? —  rzekła. W ypowiadała 
słowa wolno, jak ktoś. nieprzyzwyoz&jony, do rozmo­
wy. — Mówił mi. aby pan zaczekał.

- — K to? —  zapytał Sm ith szybko.
— Był tam —- we wozie. —  W skazała na gości­

niec. k ló iym  przyjechała. —  Ale zdaje mi się, że go 
już nie ma. N iechciał widzieć się z ojcem  — rzekła 
naiwnie. — Ale pan ma czekać-. Tak powiedział. Mu-" 
sony zawsze słuchać Pezara.

Smith wrócił do m ałej grupy i na zaproszenie 
sta rca  usiadł.

—• Podpisałam  papier, jak  mi kazał —  rzekła 
kobieta —  wczoraj na sta tk u , a jeden z. m ajtków  - -  
sądzę, że stew ard —  podpisał również.

— P ap ier?  •— rzekła szybko Stefania. — Co za 
papier, mamo?

Brwi kobiety  ściągnęli się.
—  Mamo? —- pow tórzyła. —  To dziwnie brzmi. 

—  Popatrzy ła  na S tefanję wzrokiem pytającym . — 
Miałam kiedyś córkę — rzekła, a  oczy jej napełniły  
sic łzami.

Stefanja przytuliła kobietę do siebie i zaczęła ją
uspokajać.

—  Opowiedz nam, jak  to było. moja droga —  
rzekł Ross łagodnie. —  Jestem  pew ny, że zajmie w  
i Mr. Sm itha. Stefciu, moje dziecko, nalej Mr. Sm itho­
wi filiżankę kaw y.

—  Było to przed tygodniem , jaśli się nie mylę —  
rzekła kobieta tonem spokojniejszym . —  Cezar przy­
był do domu i oświadczył mi, że zabierze mnie do 
Aitglji. do ojca i rzecz prosta, ucieszyłam  sio bardzo. 
Macie wiedzieć, że w zam ku pędziłam  żyw ot bardzo —  
bardzo sm utny. W szystko tam było tak ie  tajem nicze, 
a Cezar czasami um iał być okrutny. Bali się. że ucieknę 
i d latego pozwalali mi wychodzić na spacer ty lko 
w nocy z strasz] i wemi rzeczami na rękach i nogach 
lak . że nie mogłam uciec. Raz próbowałam  ucieczki 
--- rzekła.

Smith przyglądał się jej wzrokiem badaw czym , 
kosztując kaw y.

Stefanja podniosła do ust filiżankę i miała ju i  
napić się kaw y. k iedy Smith w ytrącił jej naczynie 
•/. rąk . G orąca Jcawa w ylała się na suknię dziewczęcia, 
k tó re  zerwało się z miejsca przestraszone i oburzone.

—  Przepraszam  —  rzeki zimno Smith. — P rzepra­
szam, że p rzen  wam historję i ten skrom ny posiłek, nie 
nie podoba mi się smak tej kaw y.

— Co pan chce przez to powiedzieć? —  zapytał 
K os?.

—  Zdajo mi się. —  rzeki Mr. Smith —  że Cezar 
pragnie za jednym  zamachem usunąć spraw iedliw ym  
i grzeszników. Po do mnie, wolałbym jednak  żyć tro ­
chę dłużej. —  Pow ąchał kaw ę. a  potem skinął na ke l­
nera, k tó ry  znajdow ał się w pobliżu.

—  Kawa ma. dziwny sm ak? —  rzeki kelner zdzi­
wiony. —  Nie rozumiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

t P O D R Ę C Z I M K I  m k o l n ę  i  P E D A G O G I C Z N E
M A P Y  nabyeia A T L A S Y

w Księgarni Krakowskiej Kraków,
i W’*'

ul. św. Krzyża L. 13.
(róg ulicy św. Tomasza).

B U D U J  K A N A L I Z U J
ZNAKOMITA CE0ŁA
t e ą ł t ł n ł  sv H « 8onk«ch 

p o d  K rakow sm .

rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywil w Kadomisi.

K . I P U J PŁYTY PIEtfASt&SCIE
i wszelkie wyroby szamotowe

najlepsza] jakości

z fabryki Eiarywil w Radomiu.

koloratki
gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki,  

skarpetki, kapelusze

poleca;

R O M A N

Kraków, 
ulica Fforjańska 40

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU
Ho zł. 25— melr kwoHrotowij

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WiIIIAZOW l IttflfLEN

8 .  G a  Ż E L E Ń S K I
HrahOw, Alela Krasinsfoieg© 23. Tel 200-315

(flora własnu) 
przyimule równic* repnradc i oflnowy.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szynyżelaziie

15 zlotyeh medali w 31 lat pracy.

C E N T R A L N E  B I U R A  F A B R Y K
w Z i e l o n k a c h ,  w Radomiu i Suchedmo^ia

Kraków, Basztowa 17,9
Telefon Kr. 112.49.

i © ® #

&GtTv&tw0rvać sit trsm o&łaszaitĘCW&f*

n> „ S t o s ie  Jlm & d u

Emeryt P. P> młody 
zdolny poszukuje za­

jęcia woźnego lub admi­
nistratora. Zgłoszenia pi­
saninę „(rtos N a r o d u *  

pod „Dobra Sił**.

Lokalu większego
na cele pomieszczenia

Stowarzyszenia w centrum Krakowa
poszukuje się natychm iast.

Zgłoszenia do Administracji „Głosu Naro­
du* pod „Lokal dła Stow arzyszenia*

Nr. Dz. V. 2 h /290/5/1934.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych  

w Krakowie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę kożuchów służbowych kry­
tych dla pracowników P.K.P. na r. 1934

Termin składania ofert do dnia 14-go 
w rześnia 1934.

B liższe szczegóły  ogłoszone są w „Mo­
nitorze Polskim* N r / 190 z dnia 21 -go 
sierpnia 1934 r. ‘

Nr. Dz. V /2f/224-19/1934.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych  

w Krakowie ogłosiła

przetarg publiczn i
na dostaw ę w okresie rocznym .

6630 m3 materjałów tartych miękkich.
Termin składania ofert do dnia 17-go 

września 1934 r.

Bliższe szczegó ły  ogłoszone są w „Mo­
nitorze Polskim * Nr. 190 z dnia 21-go  
sierpnia 1934.

Wałno dl* pań Gospodyń

Naprawiam maszynki
do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 
Osadzam noże stołowe, ostrzę brzytwy) no­
życzki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 

piewszorzędne.
E„ Myszkowski, ul. Dietiowska 46.

Za d zia ł og łoszeń  R edakcja n ie  bierze odpow iedzialności.
sjuuuim is

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadestane „ » *
Komunikaty po kronice „ „

na 1-sze „

Drobne za wyraz . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 proc.

,W.Tda» * „Głos Narodu* Skę x oj-r. odpow. k . idoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef .Warcbaio.wB.ta. Drukami* „Głosu Narodu* pod **r», R. Ferką


